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Z a u b r s z  m ilim etrow y  wy* 
nosi; Z w je ^ a jn s  za  te k s te m  
50 M k N a d e s ła n e  iLQ M k. 
N ek ro lo g ia  120 M k. N a p ie r ­
w sze j k o lum n ie  300 M k. 
P rzed  k ro n ik ą  220 M k. Po  
k ro n ice  i k o m u n ik a ty  200 M k, 
D ro b n e  o g ło szen ia ] za k a ­
żd y  w y ra z  20 M k w ru b ry ­
ce : kupno  i s p r te d a ż ,  m a try ­
m o n ia ln e  i k o re s p o n d e n c ja  
p  y w a tn a  za k a ż d y  w y ra z  
30 M k. P a ik i n a  k o lu m n ach  
te k s to w y c h  r*' 200 Mk. z<* 
w ie r s s  m itim etro w y , sze ro k . 
&•) railim , O ^los-zsnia na 
n led z ia łę  i ś w ię ta  o 50®/* 
d ro ża j. O g ło s s e o 5 a za g ra n i - 

c « :e  o  100«/o d ro że j.
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Z  J L J £ .  O  w  A N E
. sa n a to r iu m  d la  ch o ró b  p ie r s io w y c h
Jwen a  P r ów D Ł U S K IC H  — o tw arte  cały  rok. 
"a fn ow sze  metody leczenia gruilicyi 
ńtiędzy. innenii odma sztu czn a  (pneum ethj. 
ka j t r , a n g i c l y m p h a  i ł  I. .C Z T E R E C H  L E K A -

■ S T A Ł Y C H . P rzepyszne  i]Olo/..i’n:e 1 0 j0  m etr. 
^Kuchnia w ykw intna. Z głoszenia  do Z arządu . 2226.

^ ą d a ć  w e  w s z y s t . ł i c f i  a p t e k a c h  
i s d a d a c h  a t e c z n y c h .

y jc H Y  ź ró d ła  r z ą d o w e  f ra n c u s k ie
XjCHV C E L E S T IN 3 , po  ia g ra . c h o ro b a  c u k ro w a , a r tre ty /.m  
l  CHY G R A N D E -G R IL L E , c ie rp ie n ia  w ą tro b y  
/jC R Y  H O P I 1 A 5 , c h o ro b y  ż o łą d k a  
LĄ.STYLKI VKCHY-E l'A  r ,  u ła tw  a ją  tra w ie n ie  
‘ A b L E T K l V IC H Y -E i A T , do  w y tw a  z a u ia  w o d y  a tk a lic z n  j.
•leneraine p rzed staw icie ls tw o  ua R z tszp  .spo litą  p .J sk a

J .  S A ID E N D O R F F  & SKA.
W  nr a Kr u za fi. T •! ' 30-1B. 132 =

R u t a a  f i n a n s r w a  N ie m ie c .
M arka niem. =  0 .0 8  centima.

OBRADY K OM ISJI REPA RA CY JN EJ W  B ER .
LINIE.

Berlin. (AW.). Na w czorajszej konferencji po­
południu p rzyszło  p a ro k ro tn e  dio ostre j w ym iany  
zdań m iedzy Rarthou a ;nin. skarbu Herm esem . 
P ośredn iczy ł w  tym  sporze delegat angielski 
3/adbu>ry. 'Popołudniu odbyło  się w  sejmie posie­
dzenie, na k tórem  obfe s trony  p rzed staw iły  sw e 
poglądy w  zw iązku  z  niemieckim budżetem  na r. 
1922-23, stabilizacją m arki i długam i.
O kazuje się, że kom isja retpairacyjna przyw iązuje 
głcwma w agę do budżetu nS-mieckiego. p ra c e  
przygo tow aw cze w  P a ry żu  w skazują, że kom isja 
reparacy jna  ty lko  w tedy pójdzie na rekę Niem­

com, jeśli budżet ich doprowadzony zostanie do 
równowagi.

ZAMIAR ZNIESIENIA KONTROLI WOJSKOWEJ.
Berjjn. (PAT), 3/1 i. Rządiy angi,eiski, iranou- 

ski, w łoski, belgijski i japoński ponow iły  sw e p ro ­
pozycje, zm ierzające do zniesienia obecnej kon­
troli komisji wojskowej, w  miejsce której m? po­
w stać  komisja gw arancyjna, złożona, z mniejszej 
liczby osobników- K oszty utrzym ania tej komisji 
pokry ją  odnośne rządy . Zasadniczym warunkiem 
zaprowadzenia tej reformy jest ostateczne rozbro­
jenie Niemiec. Rząd niemiecki w yrazi! zgodę n3 
rozpoczęcie rokow ań w tej spraw ie-

Każdy dobry obywatel państwa 
weźmie udział w stosowaniu.

^sźdy s z c z e r y  demokrata będzie głosował na urzciwą 
demokrację, przeciw reakcji i przeciw korupcji.

ósemki.
Fałszywe hasła i istotne cele.

.jC Cała. Polska, zarzucona, oblepiona, zaśm iecona 
j ‘Pismami, plakatam i, num eram i, zachw alającym i 
J^ b ag u jący m ii ósem kę. A tm osfera przed.wMbor- 
j?  Zupełnie analogicznie zanieczyszczona jest ar- 
■ j^ n ta c ją  i insynuacjam i, dziwnie prymitywtoamj 

ksWej bezczelnej kłam liwości, lecz p rzecie znaij- 
l?«mi pew ną ilość naiw nych, którzy ' w ierzą

ji 7‘ silniej i zażarciej, im mniej w iedzą, o  co w ła- 
&e'iV'e chodzi.. „K ażdy d o b ry  Polak  glosuje na 

a bkę". „Każdy porządny człow iek ośw iadczy  
kk,Za ósem hą“ . „Kto chce ładu w  państw ie, ten 

głos na ósem kę". „Osemk-ai broni urzędni­
k a  • „Broni m ieszczan14. „Broni ch łopów ". Dziw - 
„ 11 jednak zbiegiem  okoliczności nie w spom ina 

g .®  tem, co jest m otorem  istotnym  catej akcji, 
^ .ó sem k a broni in teresów  wielkich obszarników , 
l^z h kapitalistów , wielkich kupców  i wielkich 
“ ^ 111| s 'owi:®v , v;’cc B^ch w szystkich, k tó rzy  

urny sio wo i fizycznie w a rs tw y  chcą 
K ft erff iy isz y im i sposobam i- ściągnąć jak naj- 
Ę jc?26 ceny, nałożyć jak najw iększe ciężary. — 

■L-RSfcnt, w łościanin, robotnik p rzy  pomocy 
BrPUiych i fa łszyw ych haseł ma się dać użyć jako

narzędzie dla u trw alen ia  w ład zy  posiadania .nad 
p raca w  Polsce.

Jak rmgła w  św ietle  słońca, tak pod tchnie­
niem trzeźw ej, logiczne; argum entacji rozw iew ała 
się wszelkie, dem agogiczne i obłudne endeckie do­
w odzenia. O brońcy w ielkich posiadaczy, p rzez 
nich finansow ani i kierow ani, udają ohrottców  
w ars tw y  pracującej. Szerzyciele anarchii, party jn i 
arcy-dtem agodzy, praw icow i bolszew icy m ów ią o 
„m ocnym  i trw ałym  rządzie11, jakgdybyśm y już 
nie mieli przykładów , jak „m ocnym i i trw ałym i" 
b y ły  rząd y  p. Św ierzyńskiego i W ład. Ciralbskie-! 
go. O państw ow ej i narodow ej dumie deklamują 
ci, k tórzy  z pośród w szystk ich  pairtji polskich naj­
bardziej ustępliw ym i okazali się w obec czynników  
zagranicznych, najmniej są w ybredni, najbardziej 
skłonni są do zaw ierania w szelakich kom prom i­
sowy choćby w  ten sposób w ręcz  gw ałt mieli za­
dać poprzednio głoszonym  w skazaniom . O w ic e  
z jakow em ś urojonem  w chorej wryobraźuii „jed- 
now ładzw em 11 p raw i m asońska mafja, rządzą­
ca z ukrycia, w sposób nieodpow iedzialny i po­
zbaw iony w szelkiej konsekw encji tłum em  obała- 
m uconych, żadnego w p ływ u  na. jej politykę nie 
m ających zwoleiiników.

Endecja i jej p rzyw ódcy  chcą w ładzy , w ładzy  
za w szelką cenę. I dlatego, nie m ając w  m asach 
istotnego .oparcia, zaprzedali się wielkim posiada­

czom kapitałów , p rzedsięb iorstw  i obszarowy Z 
ich kieszeni czernią horenidaine, w  setki m iliardów  
idące sum y, k tó re  pozw ała ją im po całem  pań­
stw ie  rozesłać  iegjony p ła tnych  ag ita to rów , całe 
państw o zalać sw oją Ibibiiłą. W ielcy posiadacze, 
ludzie zimnego i trzeźw ego  rachunku, nie dają ni­
czego za  darmo. Chcą mieć Sejm, rząd , całą w ła­
dzę w  sw ym  pęku. Chcą uchw alać ustaw y  podług 
sw ej myśli, nakładać podatki w  m yśl sw oich in te­
resów/, adm inistrow ać .w m yśl w łasnej korzyści.- 
M iliardowe w kfady opłacą się, skorro. koartrailienci, 
endeccy p rzyw ódcy obiecali w ierność i posłuszeń­
stw o. Bo proszę w ytłum aczyć, skąd czenośe .pra­
w ica te olbrzym ie kw®ty, na k tó re  n aw et w  drob­
nym  ułam ku zdobyć się n ie  potrafi dem okracja?

D em okracja w  stosunku do "warstw „s ta r­
szych" i „w yższych" jest mniej zasobna w  środ­
ki, mniej sp raw na w  organizacji i agitacji, mm-ej 
w ew nętrznie skonsolidow ana. C zeka ją jeszcze 
w ytężona praca w ew nętrzna, do której stanie i 
z k tórą  się upora. W alczy  rów nocześnie o mocne 
państwo., o p raw a .pracy, o rozw ój i postęp. W al­
czy jawnie i uczciw ie n ictylko z przeciw nikam i, 
ale i z w iasnem i medomaganiaimi.

Dzień 5. listopada, dzień -wyborów sejm ow ych, 
winien być mom entem  zwycięlstwa. .uczciwej de­
m okracji, z wycięstw ern e tyk i i moralBOści publicz­
nej. k lęską reiikcji. k lęską korrupcji.
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Dlatego, stojąc na platform ie ideologii Indo­
wej, w  okręgach lw ow skim  miejskim i wiejskim, 

'w  którym  niem a pow ażny cli, zasługujących na po­
parcie list ludowych, ośw iadczam y się za listą  nr. 
2. Polskiej partii socja.!istyczńri, reprezentującej 
z D-ośród w szystkich w tych okręgach w ystępu ją­
cych cj|p w alk i1 -w yborcze j partii, program  najbar­
dziej zdecydow anie dem okratyczny? W  innych o- 
kregach f z y w a m y  do glosow ania na listę ludo­
w ą nr. 1. PSL . P iasta, lub nr. 3. FBŁ. „W yzw ole­
nia". gdyż wśród: kandydatów  jednego i drugiego 
ugrupow ania znajdują’się ludzie, k tó rzy  dążyć bę­
dą do oczyszczenia i zjednoczenia, ruchu ludow e­
go, W ierzym y, że hasło1 to, ocl daw na  p rzez  nas 
sdos-Toup. h jłf ic e  nrzedm ioiem  naszych u staw i­
cznych, nie cofających sie p rzed  najostrzejszą 
wąlka dążeń, hasło w ażne dila państw a i ■demo- 
h ra d j polskiej, zrealizow ane będzie wT w y b rać  
.się n iajacrm  w dniu ju trzejszym  drugim  Sejmie.

W . J.

Benito Mussolini.
P rzy w ó d ca  faszystów  i zdobyw ca R zym u B e­

nito Mussolini s ta ł się osobistością m odną w  catej 
cu repH , to też nic dziw nego, że nasze  m iejscowe 
t,ósm aki“ próbują robić miłosne w estchnienia pod 
adresem  praw icow ego bolszew izm u w  Italji. Dla 
,u.spokoienia naszych domorosły ch faszy stó w  p rzy ­
pom nieć należy słow a sam ego M ussoliniego, .który 
jednem u z dziennikarzy zagranicznych ośw iad­
czy ł. że faszyzm  jest zjaw iskiem  czysto  w łoskiem  
§ wszelki* naśladow nictw o zainscenizow -are na 
•obcym gruncie w y tw o rzy  tylko śm ieszną polity­
czną groteskę.

Pozatem  sam Mussolini jest postacią n iezm ier­
nie ciekaw a. Test to m ężczyzna około 40-letni, o 
czarnych . siw iejących w łosach i czam ych  nie­
zmiernie ruchliw ych oczach, którym i potrafi ró ­
wnież dobrze przekonyw ać, jak stew am i i piórem . 
(Kariera iego polityczna b y ła  rów nież ruchliw a, jak 
ijego -oczy. P rzed  w ojną by ł socjalistycznym  dzien- 
rrnfta.rzem. nóźniei zosta ł dyrek torem  dziennika 
„A vanti“ . Kiedy Italja w m ieszała  się w  konflikt 
kurooejskO, :z Mussoliniego zrobił się nagle zażar- 
Ity M ernacłonalista  i tróiko-lorowry  narodow iec, 
(tedhakże po zakończeniu w ojny ’ europejskiej M us- 
isólimiemu zabrak ło  poła do politycznych popisów. 
D opiero w  roku 1920, Ićcdy całej Italji grozi? bol- 
iszewizm, Mussolin? w pad ł na pom ysł założenia 
(organizacji przecćw strajkow ej, kon trsocja listycz- 
hej, opartej na zasadach woiskow-ych. Pian aa  ło i 
^en ia  faiszyzmu urodzi! się w  malutkim pokoiku 
■redakcyjnym dziennika „Pópplo d‘Italia“ , polożo- 
P ego  p rzy  brudnej i zapadłej ulicy Via Pa-olo di 
■Canobie w Mediolanie. Z apoczątkow any przez

niego ruch począł w zrastać  z żyw io łow ą siłą. — 
C zarna koszula z trupią głow ą, sztylet mb g ian a t 
ręiSzny, ukłon leg)ortów rzym skich (przykładanie 
ręki do czoła), iasccs (pęk róag z toporem  w środ­
ku — odznaka daw nych liktorów  rzym skich), ha­
sło wojejinc „Allala" i pieśń pochodow a „Giovi- 
nezza, G iovinezzaf, to- b y ły  zew nętrzne  znaki, po 
k tó rych  poznaw ane z 'daleka każdy oddzu+l faszy­
stów . W yrozum iała  karność  organizacyjna, tem ­
peram ent i brawura.,'-samago Mussoliniego sp raw i­
ły, że społeczeństw o italskie dało  się porw ać i 
w kró tce ze w szystk ich  sfer poczęli nap ływ ać  \v&- 
luntajusze, z k tórych -trzeba b y ło  -form ow ać już 
-nie oddziały, ale pułki i dyw izje. W alka z 
bolszew lzm em , niszczenie p laców ek socjalistycz­
nych urządzających  strajki, dem olow anie redakcji 
lew icow ych stało  si&, modnern. W  przeciągu dw u 
lat w  szeregi faszystów  p rzeszła  w iększość naro ­
du, tak, że na zjeździć w  Neapolu M-usso4i.nL, wa­
dząc n ieprzebrane rzesze ślepo oddanych sobie 
ludzi, m ógł sięgnąć po w ładzę. Dziś stoi on na 
czele rządu, a król musi roibić doń przyjem ną mi­
nę. D alszy ciąg jego św ietnej k a rte ry  zależeć bę­
dzie od tego. czy potrafi zrealizow ać ideały  fa­
szystów  i spełnić dane p rzez ,siebie obietnice.

^ ^ ____  I. K.

Przegląd światowy,
SKUTKI PODRÓŻY HERRIOTA.

FRANCJA ZEZWOLIŁA NA PRZYJAZD MISJI 
ROSYJSKIEJ.

R ząd sowjecki o trzym ał telegram  od  min. 
P o incare‘go, w  k tó rym  pozw olił na przyjazd człon­
ków  rosyjskiej misji C zerw onego K rzyża, której 
fe ta  zo sta ła  przesłana rządowi: francuskiem u do 
M arsylji, Misja rosy jska (będzie k o rzy sta ła  z 
wszelkich p raw  przylugującycli innym  m iso m  
C zerw onego K rzyża, (PAT.).

NIEWYPŁACALNE NIEMCY.
Z paryskich  pism  ty lko  „L ib en e” -omawia 

p**ace komisji reparacyjn-ej, p rzyczem  w y raża  sw e 
niezadowolenie i stw ierdza, że sy tuacja  ..zmieniła 
się o tyle, że nie Francja od Niemiec, ale raczej 
Niemcy od Francji domagają się obecnie pienię­
dzy. Zdaniem  tego dzidffnłka W irth  nie mówi już 
obecnie w ię c e j‘o  lojalnem- w-jftfenannF unTiw y, ale 
w ynalaz ł now ą form ułkę w  spraw ie św iadczeń 
rzeczow ych. Kanclerz niemiecki dom aga się obec­
n e  pożyczki dla Niemiec nie dlatego, abj- m ogły 
sipłacić sw e długi, lecz dlatego, aby  zdołali u stab i­
lizow ać ma-rke. Stosunki nie napraw ią się tak  
.długo, dopóki N iem cy nłie będą w ydatniej p raco ­
w ały, a mniej w y d aw ały . fiziemnik w y ra ż ą  p rze ­
konanie, że F rancja nie zdoła tego w ym usić na

Niemcach, tenTwięcej w  Jp iw flć^gdy pr 
sde do rozw iązania komisji nadzorczych w  
czpęfr.

LLOYD OEORGE CHCE W R Ó C IĆ .
Lloyd G eorge w ynajął na prow incji w ffl *■ 

trz y  m iesiące w idać ma nadzieję .ąiawrofr1 
D oflning S treet. j y

Porozumienie franGU|kcv-aft| 
odradza się. /

'KONFERENCJA AMBASADORA FRANCE 
SKIEGO Z R. LAWlEM.

Paryż. (PAT). „P etit P a r,s ien “ donosi: 
basador francuski w Londonie Saint A ula irc te^fj 
dłuższą konferencję z B o n a r Law em  i wy®5?- 
dziś do P a ry ż a , b y  złożyć Poineairerru 
zdanie z tej konferencji. B onar Law  
szczerą ehęć zupełnego porozumienia z Fr*’ " 
Saint Aulalre ma w  -Paryżu -otrzymać n03Vf - 
strukcje, a po pow rocie do Londynu odbędżE. 
lordem  Curzonem  konferencję w  spraw ie staflP* 
ska en ten ty  w kw esty  Tracjl.

— oo——

Drugie zwycięstwo 
rządu Angory

KONIEC MONARCHJI TURECKIEJ.
Konstantynopol. (PAT). P o rta  nie w eź fl^  „

działu w  konferencji w Lozannie, a rwijti ko«st 
tynopołitański poda się do dymisji- _

Zgrom adzenie narodow e postanow iło 
nfeż uznać za n iebyłe w szystk ie  koncesje i t-Wj 
ta ty  zaw arte  przez rząd  konstaratynopolitańs*
16. m arca 1920.

CESARSTW O STAJE SIĘ REPUBLIKA
Konstantynopol. (PAT). 3/11. Zgrom

narodow e w  Angorze uchw aliło  w  dniu 1. 
da br. jednom yślnie następujący  w m io sek ^ ^ ,  

'dnia 16. marca 1921 i po w szystk ie  ćzaśy  śP&jz^ 
w a m  rząd3 narodu w ręku zgromadzenia id#  
w ego Żadna inna forma rządu nie będzie 
Lud nic uzna żadnego -osobistego panow ania ,e 
w zór konstantynopolitańskiego- Kalifat p o z o s ł . 
w rękach domu osmańskiego. Zgrom adzenie a* 
■dowe w yznaczy  księcia, k tórego  charak te r i za- 
ty  m oralne okażą się godnem i tego stanow isk8’

JACK LONDON. 3

BOKS I MIŁOŚĆ.
POW IEŚĆ  

p rze ło ży ła  M. Kuncewiczowa.
_  o—

(C .“.ę dalszy)
Jego słow a sprow adziły  w zrok  Geueviev* na 

tw a rz  narzeczonego; z przy jem nością  do tykała  
ępojrzemtern jasnej skóry , jasnych oczu, policzków 
(gładkich i św ieżych, jak u dziew czyny. Doceniała 
,w agę jego argum entw  i nie cierpiała ich. B unto­
w a ła  się instynktow nie przeciw ko tei w alce, któ­
ra  odstręczała  gio od niej, k rad ła  jej cząstkę jego. 
B y ła  to  ryw alka , k tórej nie rozum iała. Nie pojm o­
w a ła  jej uroków . G dyby to była ryw ałka-kobieta, 
inna dziew czyna — w iedza i św iatło  i w zrok  na­
jeża ły b y  d'o G enevievy. Tak, jak było, błądziła 
>w ciemności ze  w spółzaw odńicą nieuchw ytną, o 
Jctórej mic nie w iedziała. To, co czuła p raw d y  w  
jego  stew ach, czyniło w alkę tem  bardziej groźną, 

Nagłe poczucie słabości ow ładnęło  nią. Po­
czuła litość dla sam ej siebie i żal. Chciała1 go, 
'chciała jego całego, jej tęsknota kobieca nie zado- 
j wolni sie niczern k n ie j;  a on w ym ykał sfe jej, w y- 
■śfegiwał z serdecznej obręczy, w  k tó re j chciała 
®o zam knąć. Lzy nap łynęły  jej do oczu, za trzęsły  
[się usta, klęskę obracając w  zw ycięstw o, w szech- 
;m ocną „W alkę“ rzucając w  proch  potęgą je) 
isłafhości,

— Nie płacz G enevieve, nie p łacz — błagał 
chłopieć -cały w cielony w  skruchę, mimo, żlS zm ie­
szany  'był i zaskoczony. W edle jego m ęskiego po­
jęcia nie b y ło  nic budującego w  jej zgnębieniu; 
jednak w szystko  inne uciekło mu..-z pam ięci na 
widok tych  łez.

P rzez  w ilgotne oczy uśm iechnęła się p rzeba- 
czemdem i — chociaż nie w iedział, co gnu przebat- 
czarre — topniał z w dzięczności. Dłoń jego o d ru ­
chow o w yciągnęła się do jej ,rąk ale ona uniknęła 
uścisku przez nagłe stężenie postac i i w strzą s ; za 
to  oczy uśm iechnęły się jeszcze w spaniałej.

— Idzie pan  Claus-en —- rzek ła  jednocześnie, 
ukazując w chodzącem u — dlzięki dziw nej jakiejś 
aicheimji kobiecej — źrenice pozbaw iona w szelkie­
go śladm wilgoci.

— M yślał pan, że już -niiigdly nie w róoę, co  
Joe? — ząp5’ta.ł szef oddziału, jegom ość o tw arzy  
b iate-różow ej, k tórego  srogie bokobrody rozśw ie­
tlone b y ły  parą  w eso łych  oczek.

— No, zobaczym y... Hm, tak w ięc rozw aża­
liśm y strzyżone... — ciągnął z ożyw ieniem . — O, 
ten gustow ny w zorek  ciągnie oczyi n iepraw daż, 
co? Tak, tak, ja to dobrze rozum iem . Sam  zak ła­
dałem  dbm, zarab iając 14 dolarów  tygodniow o. 
Ale nliema rzeczy  zbyt pięknych dla now ego 
gniazda, co Q N aturalnie, to jest trochę droższe 
(siedem centów  tylko), ale najdroższe kupno jest 
naiitańszem, m ów ię państw u. W ie pan, co ja z ro ­
bię, Joe — z w ybuchem  filantropijnego zapału, 
zniżając g łos poufnie —  z w a ż sy s . y, że to pan (a 
dla nikogo więęej byjp tęgo nie zrobił), ja ppuszęzę

j,na 5 centów  — tu glos sta l się sugestyw nie ry  
czy sty  — tylko proszę nie mówić nikomu, S . 
państwm rzeczyw iście  zapłacili.

— O brębione, z podszew ką i z dostawa, 
turaflnie to już.w liczam  w  cenę — oświadczył,' 
dy Joe i Q encvieve, pok onf er o w-’ a w  s zy ze fV 
oznajrrtili sw'oją decyzję.

— No, a ja-kże tam  gnliazdiko, co? — 
kiedyż rozw ijacie sk rzyd ła  i zab ieracie sK 
lotu? Ju tro! Ju ż?! Pięknie pięknie!

W yw rócił na chwilę ekstatycznie  oczy, I t i  
nie z mimą ojcow ską zw rócił do nich piom t11 
w ejrzenie- . *»'

Joe trzym a? się dosyć  dzielnie, Gcnevi,e'<’e 
rum ieniła się śliczn ie: ale oboje 'czuli, że c^ J 1m 
śdiwie jest nie tak, jak po trzebą w tynr n io m ^ 1̂  
Nie ty lko ze w zględu mą in tym ność i śwde",: ^ 
m atu, lecz rów nież i z oowodtu tego, co -mozf 
uw ażane za- praderję w śród  burżuazji, a &  ̂
nich było  skrom nością i rezerw ą, suoW kA ^ J j  
tych jednostek ze św iata  r-dbotmezego,, k tó rf  ,
Ją ambicję czystego ’ życia i m oralności. y

P . Glausen oderow adził ich do  windy, 
nśm iedrach, ojcow sktór gestach i życzłiJB  , 
subiekci odw racidi g łow y w  ślad za odchw- 
postacią Joe’go.

— A dziś w ieczo-em , Joe — zagadnął 
kojirie p. Clausen, kiedy czekali m  zjazd. - 
się pan czuje? W eźm ie go pan? ' gt

— Z-pew nością — o d p a d  Joe. — Ni®dy *  |
ciu nie czułepi się lepiej, ,

(G 4
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O d b y d o w a  s k a r b y  w  A y s t r l i .
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UCHWALENIE o p e r a c j i  k r e d y t o w y c h  
W MIEJSCE DALSZEJ EMISJI,

Wiedeń. (PAT.). 3/11. A astr. R ada narodow a 
ucliwari<a przedłożenie rządow e w  spraw ie ope- 
racit krę dytow ych, k tóre m ają  umożliwić rządow i 
y  czaste przejściow ym  aż cło nadejścia k red y tó w  
f^ raak aa iy ch , pokrycie deficytu budżetow ego 

vZ drukow ania banknotów .

OPERACJE MAJA POKRYĆ NIEDOBÓR 
BUDŻETOW Y.

Wiedeń. (PAT.). 3/11. Członkowie delegacji 
^ N arodów  baw iący  w  W iedniu, przyjęli dziś 

, P o d s ta w ic ie  li zam iejscow ych agencji -telegraf, i 
P z y f ii l i  im następujące w y ja ś n ie n i : P arlam en t 
ai|P .  uczyidl dziś p ierw szy  krok -ważny celem 
P k o n a n ia  program u Ligi N arodów  dotyczącego 
'/^budowy Austrii. U ch w ali £ § / ustaw ę, k tó ra  po- 
f rYie deficyt budżetow y  na r. 1922 operacjam i 
r&dytowem i bez p o trzeb y  w ydaw ania  now ych 

^ n ię d z y  papierowych.. Delegaci Ligi N arodów  
'vVraaili nadzieję, że d a lszy  program , zaw arty  w 
^otokofach genew skich będzie urzeczyw istniony.

* ° U  POLSKI W AKC JI RATUNKOWEJ DLA 
AUSTRJI.

, -A.ur.tr. m inister sp ra w  zagr. dr. Grunfcerger 
°s>ia-(lczyi pzedistawioćlow.i PA T -a ni. i.: W  sze­

rokich kołach politycznych austriackich  w y w arł 
jak -najlepsze wraSamk, fakt, iż rząd  polski, skoro 
za ry sy  planu sanacyjnego dla Austrii p o s ta ły  u- 
ssaJone, o św iadczy ł natychm iast gotow ość w ż y ­
cia udsdaLii w gw arancji dla pożyczki m iędzyna­
rodow ej. A ustria i P o lska sto ją  u zaczątków  b a r­
dzo ow ocnego rozw oju  w zajem nych stosunków  
ekonom icznych. Polska w  wielkim  stopniu jest 
pow ołana do zaopatryw an ia  Amsitrji Gf środki ży ­
w ności przez w yw óz sw ych nadw yżek. Także i 
co do caU-go szeregu najw ażniejszych surow ców  
i produktów  przem y słow y cii będzie A ustria, sko­
ro odnowi sw e sity produkcyjne i sile kupna, po­
jemnym rynkiem  dla Polski. I na o d w ró t oczeku­
jem y z całą pew nością, iż sta łe  stosunki handlo­
we z odbiorcam i .polskimi u torują naszem u p rze­
m ysłow i drogę do Polski Daleko przew idujący 
polscy m ężow ie stanu uznali już, jak bardzo leży  
w interesie politycznym  Polski dziełobga.na£ii Au- 
sitrji albow iem  dopom oże ono do zabezpieczenia 
Austrii sam odzielności politycznej.

O statn ie słow a ąmstrjaokiego m inistra trzeba 
w yjaśnić, żc katastro fa  gospodarcza Austrii b y ła  
w yzysk iw ana  dila ag itacji celem przy łączenia  
Austrii do Niemiec co by łab y  dla Niemiec w ięk­
szym  zyskiem , nilż s tra ta  Alzacji i „M archii 
w schodniej’*

Rewolucyjna zapędy Bawarii.
PREZYDENT BAWARJI USTĘPUJE. 

Monachium. (PAT). Lik podają dzienniki, p re- 
■ jw en t L erchenfeić nadesłał do Sejmu pismo uża­

l a j ą c e  jego zam iar ustąpienia.

Wo j e n n e  p l a n y  b a w a r s k i c h  f a s z y ­
s t ó w .

,  Berlin. (AW.). W  zw iązku z wiadlamo-ścią o 
JM ^ii baw arsk iego  p rezyden ta  m inistrów  Ler- 
^ ^ d a  k rążą-'tu -pog łosk i o now ym  ojpi&ku ta j­

nych organizacji niemieckich na w zór faszystów . 
W edle tych  pogłosek, osław iony kap itan  . E rhardt, 
juiż od roku ścigany listami gończym i, p rzebyw a 
w  ukryciu wv M onachium  i utrzym uje stosunki z 
kałam i podobnie usposobionemu w  całych Niem­
czech. „V. Ztg.’’ w  zw iązku z tern donosi, że E r­
hard t dąży dio utw orzenia monarchii W sttelsba- 
cliów. k tóra  oprócz Baw arii m iałaby objąć Tyrol 
j Salzburg, a naw et całą Austrię.

M u s s o 9in i ’@ g o .
UWIEDŹ BONAR L A W A  NA TELEGRAM 

MUSSOL1NFEGO.
[jj^ Londyn. (PAT). 5/11. Na telegram  M usso- 

'p -j^ ło  odpowiedzieli B onar L aw  i Curzon, że 
*elają życzenie W łoch co do trw a łe j p rzy ja- 

obu państw am i. R zad/angielsk i jest 
any, że interesy obu narodów  będą sięJ ^ o n r ' -

r0"GvU
cArst:teć  pom yślnie, p rzy  lojalnej w spółpracy  mo- 

Xv koalicyjnych.

w a n i e  s i ę  k ie r u n k u  POLITYKI FRa N 
CUSKO-WŁOSKIŁJ.

; V ^ ytn- (PAT .). A m basador Sforza nadesłał do

V*”
Vvvm

..  s°Hni’ego odpowiedź z oświadczeniem, żc o łv  
e drzy sw ej prośbie o dymisje. Zaznaczył jed- 

■N byłby gotów objąć zastępstw o W łoch na 
ere‘ic,ii wschodniej, o ileby miedzy nim a .no- 

tVc»n r'{adetn doszło do porozumienia co do wy- 
na tę konferencję.

MUSSOLINl G R O /I JUGOSŁAWJI 
ZERWANIEM STOSUNKÓW.

Lig Cl# s o .  (PAT). Mussolini w dłuższej rozmo- 
2 jugosłowiańskim posłem Antonie,wicem sta­

nowczo zaznaczył, że w iadom ości o koncentracji 
w ojsk jugosłow iańskich regu larnych  i n ieregular­
nych nie m ogą b ić  Zaprzeczone i zw róci! uw agę. 
Iby poseł jugosłow iański w y k aza ł sw em u rządo­
wi konieczność wycofania także z Zadaru tych 
wojsk celem uniknięcia .zatargu. Mussolini dodał, 
że W łochy pragną u trzy m y w ać  z Jugosław ią 
przyjazne stosuki i oczekują podobnego zapew nie­
nia ze strony rządu jugosłow iańskiego.

D ANM NZIO NIE UFA RZĄDOW I 
FASZYSTÓW.

Chiasso. (PAT). D ‘Annunzio w ysła ł do M usso- 
liniego następującą depeszę: „Mam zaufanie do
M ussoliniego i jego silnej woli. Dzieło odbudowy 
jest trudniejsze niż czyn bojowników. D latego 
m usim y w szyscy  stanąć jako przykład energji i 
chęci p ra c y “ .

P ow yższą  depeszę tłum aczą w ten sposób, 
że D ‘Anniinzio jest za rozszerzeniem koalicji rzą­
dowej w  kierukn lew icy. Inni upatru ją w niej in­
tencje wojownicze.

,f/z
PrpCTicowy bolszewizm.

■ * & * « .  (AW ). F aszyści zmusili generalne kon- 
brVtyjsk i i am erykański do w yw ieszenia 

,% chorągw i. W  całych W iosze cli dokona- 
^  cl/e.retfu ąk-tów zem sty  na licznych komuni- 

1 s,oc;alfetaćli. Spalono domy robotnicze w
i 'wielu m iastach włoskich.Ki,

yfeę^y^daj wtargnęli faszyrści dto mieszkania so- 
* delegacji w Rzymie i zafetrzeliłi porljera.

wśród posłów socjalistycznych

„RYCERZE KRÓLA1' BANDYTAMI.
•Neapol. (PAT.). „CaTalieri. del R e”, o rganiza­

cja narodow a. podobna do organizacji faszystów , 
ostrzeliw ała dom kolejarzy w Neapolu na k tóry  
rzuciła g ran a ty  ręczne, a w  końcu podpaliła. Na- 
stęfPinie pociągnęli cavalieri do k a ted ry , w targnęli 
w czasie m szy do w nętrza, ‘przepędzili obecnych 
tam księży i publiczność, grożąc, że zrabują skarb 
św . Januarego. Policja zaatakowała napastników  
i aresEtowaia w iete osób.

DEMOKRACJA PROTESTUJE FRZECIW  
DYKTATURZE FASCI.

Rzym. (AW .). W  m am ieście do klasy  robot­
niczej WHoch kierow nicy s-dc., dem okracji w łoskiej’ 
Sprecyzowali sw e stanow isko w obec rządu faszy­
stów . M anifest zaznacza, że  obecna dyktatura fa. 
szystów  dąży do wytworzenia now ej klasy bur. 
żuazyjnej kosztem  klasy robotniczej we W łoszech. 
M anifest ośw iadcza, że kierownijcy parrtji socjal- 
derriokra.tycz.nej p rzeciw staw ią się temu jaimaif- 
o s t r z e j S c i , . W 1

Emancypacja finansowa 
Gdańska.

WPROWADZENIE WALUTY GDAŃSKIEJ.
Gdańsk. (PAT). 3 /l 1. Sejm gdański przy jął u- ' 

s taw ę; w prow adzającą  now y pieniądz* miejski rta 
sumę 360 milionów m arek. W  dyskusji przedsta­
wiciel Koła Polskiego wystąpił przeciwko wpro­
wadzeniu nowej waluty, gdyż jest to w p ro w a d z e ­
nie w alu ty  gdańskiej pod inną form ą. M ów ca jest 
zdania, że nowW m oneta fd a jp k a  będzie miała 
m niejszą w arto ść  niż m arka niemiecka.

 —QO——

Z RADY MINISTRÓW.

W arszaw a. (PAT.). Na wczorajsze,m posie* 
dzeniu uchwaliła Rada m inistrów  w niosek w 
spraw ie utworzenia dla górnośląskiej części w o­
jewództwa śląskiego urzędu dla spraw mniejszo, 
ści, projekt ustaw y w  przedmiocie personalnej 
wym iany osób m iędzy Polską a Rosją i Ukrainą, 
rozporządzenie w  spraw ie podw yższenia djet 
przy podróżach służbow ych za granicę o raz  zapie­
niające rozporządzenie z 21. sierpnia 1921 w  sp ra­
wie djet i1 zwrotu kosztów podróży przy podró­
żach służbow ych funkcjonariuszy państw ow ych  
poza granicami państwa.

NACZELNIK PAŃSTW A — DOKTOREM l i .  C. 
UNIW. WILEŃSKIEGO.

Wilno. . (PAT). W  sali kolum now ej .Unhyę.i;- 
sytetu. ę te /ana  B ato rego  odbyło się u roczyste  po­
siedzenie dla uczczenia Naczelnika P aństw a , k tó ry  
przybył tam  av tow arzy stw ie  g enera ła  Jacyny. 
Posiedzenie o tw orzy! rek to r P arczew sk i, następ­
nie zaś przem ów ił . dziekan- w ydziału  m a tem - 
p rzy r . R ydzew ski, oznajm iając o postaniowieniu 
senatu .uniw ersyteckiego nadania Naczelnikow i 
P ań stw a  .godności doktora ..honoris causa” tego 
w ydziału, poczem  w ygłosił w yk ład  o żądaniach 
w ydziału m atem atyczno-przyrodniczego. Naczel­
nik Pańsitwa pcjdziękowat, m ówiąc, że u schyłku 
żyw ota  los zesłał mu niezw ykłe zaszczy ty , z któ­
rych  o trzym any  dzisiaj, należy do najcenniejszych. 
P o  uroczystośc i udał się Naczelnik P ań stw a ma 
przyjęcie, dane przez profesorów  uniw ersytetu .

4500 WAGONÓW AMERYKAŃSKICH 
DLA POLSKI,

Spraw o sprow adzenia do Polski -4 i pól ty sią ­
ca w agonów  tow arow ych  z A m eryki posunęła się 
znaejfiie naprzód i w  kilka m iesięcy, począw szy 
od Nowego Roku, budzie stopniow o załatw iana. 
P o rt gdański zgodził się zmontowane p rzysłane  wil­
gom y, za w ynagrodzeniem , obliczoneni procentow o 
od w łasnych  kosztów  m ontażu. D yrekcja kolejo­
w a  w  Gdańsku p rzystąp i niebaw em  do budow y 
torów  B gstac ji w w olnem  mieście, k tóre  będą spe. 
cjalniie przeznaczone do monitowania am erykań­
skich w agonów .

UKŁAD HANDLOWY WĘGIERSKO-ROSYJSKI
Berlin. (PAT). Rokow ania m iędzy w ęgiersk.nń 

p rzem ysłow cam i a handlow ym i .reprezentantam i 
Rosji sow ieckiej doprow adziły  do pom yślnego re ­
zultatu. Jeszcze w ciągu pierw szej połow y listo­
pada. ma być  sprow adzonych do W ęgier 400 -wa­
gonów  rap y  z Rosji, z W ęgier zaś m ają być  w y­
wiezione do Rosji m aszyny rolnicze. Zapotrzebo­
w anie w ęgierskich  rafinerii nafty  na rok przyszły  
jest azięki temu w  całości pokryte.

- -   ̂ _
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Sjsisknwcy ukraiAftcy przed sądem.
Peciak i 12 „herojó-w".

D7IFSIĄTY DZ5FN r o z p r a w y .
Rozmoczą! się w czorajszy dzień ogłoszeniem  

uchw ały  trybunału . O brońcę dr. h an k iew icza  u- 
fcara! trybunał g rzyw ną 20.600 mp. za n iew łaśt" 
,wie zachow anie się w sądzie, w  .szczególności w  
w M esieniu do ław y  przysięg łych  podczas pytań, 
s lc ie iw /yw anych  do św iadka w oiew ow y Grałborw- 
skiego przy  końcu czw artkow ej .o zp raw y .

La-wa obrońców , 'która na w niosek obr. dir- 
Hćtntóewicza m iała się naradzać nad czw artkow ym  
przem ów ieniem  proik. dr. G urtiera, k tó re  tak obu­
rzy ło  wiuo>5 kodaw cę, nie ogłosiła w czo ra j żadnej 
„zajaw y" w  tym  kieruku.

Prok. dr. G'irtler zadaw ał osk. Fedakow i n  
łan ia  DOCzem przedłożył trybunałow i d a ta n e a i  
podpisany p rzez osk. Palijew a. a  stw'k»(feagący, że 
4 on i osk. .M atczak należeli do ta jnej organizacji 
„K um a", czego się w ypierali.

Św. Bronisław Dąbrowski, w y w iad o w ca  o  
k reso w ej policji państw ., zeznał zaprzysiężony, że 
osk -Sztyfk podczas w stępnego przesłuchania w  
policji pow iedział dobrow olnie do Komisarza 'Ga­
cha: ..Powiem  cala prawdę, tylko ojca zostaw cie  
W spokoju". Św iadek rozum iał pod tem i słowam i, 
fee osk. S ztyk  boi sie. aby  ojciec jego, w ów czas 
w yw iadow ca policji, nie s trac ił posad:/. Św iadek 
teeznania osk. S ztyka pro tokołow ał pod d y k tan ­
dem  kom isarza Gacha. Początkow o opow iada! 
osk. S ztyk  w szy stko co w iedział, petem  kom. Gach 
łnaiac trochę m ateriału  dostarczonego mu przez 
kom isarza Kajdana z rew izji, po atentacie, zad aw ał 
osk. Sztykow i odnośne pytania. Osk. S ztyk  daw ał 
jasne odpowiedz?,, (bez żadnego nacisku z czyjej­
kolw iek strony . Nie by ło  tak  absolutnie, aby Gach 
boddaw ał Sztykow i rozm aite szczegóły, a  on ty l­
ko to potw ierdzał. Z w łasnej in icja tyw y podlał 
Ś/.tyls szereg  różnych informacji- K om isarz Gach 
miał kijka nazw isk i o  tych inform ow ał się u

Sztyka, jednał, osie. S ztyk  podał ze sw ej strony  
szereg  innych nazw isk osób, k tó re  dziś ded zą  na 
ław ie oskarżonych. Na 'podstaw ie  odpowiedzi 
Satyka, każdy ustęp  zaraz  notow ano w  pro toko­
łach i odczytyw ano. Ponadto  każdą stronicę; pro- 
U kołu  odczytyw ano, a oish S ztyk  podpisyw ał. 
Jeżeli Sztyk  żądał popraw ek, zaraz  to uw zględ­
niając.

Ten sam  św iadek  zaprzeczy ł też stanow czo, 
jakoby kom isarz ■ poddaw ał py tan ia  osk. Hołubo- 
wicteowi. k tó ry  twierdzi? na rozpraw ie, podobnie 
jak osk. Sztyk.

Przystąp iono  do przesłuchania  kilku studen­
tów  ukraińskich, to w arzy szy  oskarżonych  w  cha 
fak to rze  św iadków  odw odow ych dla stw ierdzenia 
„afilbi11 osk . PaRjew a. M atczaka, Sztyka i Kobier- 
skrego w  dniu dokonania atewtatu. Św iadkow ie ci 
zeznaw ali na ich korzyść. B yfa też  p rzesłuchana 
na drobne okoliczności siostra osk. Sztyka. Jako 
Polka. zeznaw ała ona po polsku.

O dczy tano  szereg  tajnych instrukcji, rozkazów  
itp. „W oli" i „Kum a“ , o ra z  szereg  a rtyku łów  or­
ganu tainei organizacji w ojskow ej „Nasz szlacli 
k tórych  treść  zieje skrajną nienaw iścią do pań­
stw a i społeczeństw a polskiego i zaw iera  znamio­
na zd rad y  głów nej.

P rz y  końcu rozp raw y  obr. dr. Gafuszkiewiez 
postaw ił w niosek, aby  w ezw ać  dw óch znaw ców  
rusznikarzy, dw óch lekarzy  w ojskow ych i urządzić 
próbę strza łó w  z brow ninga, z którego. s trzela ł 
Fedćnk do N aczelnika P ań stw a  i wojęwodiy 'Gra­
bow skiego. W niosek ter. zdąża do tego., czy  tw ier­
dzenia w ołew ody G rabow skiego co  do ołow ianej 
kuli znalezionej w  rękaw ie narzutki i co do p rzy ­
puszczenia, że kule padające z rew o lw eru  Fedaika 
b y ły  nadćiijtoe, są uzasadnione.

P rzew odniczący  M eyer p rze rw a ł w  tern miej­
scu rozpraw ę do soboty  rana.

Z sali o d b y to w e j.
St. WasylewsL* o kobiecie polsk!ej. ćaslużo

•ny a ruchliw y Zw iązek zaw odow y lit. poi. zaczął 
tegoroczny cykl w ieczorów  sw ych czterem a p re ­
lekcjam i S tan isław a W asylew skóego. A w iec nie 
w ieczory  autorskie, (ratz ktoś pow%*fziaij: poośż 
się spieszyć, w szak  nieśmiertcfeiość jest '*ługr>...), 
lecz odczyt popularno-naukow y, taz  nareszcie taki 
odczyt, w  którym  naukow o nie usypia  się audyto­
rium, api też  nie ok łada sie piękna w y tw o rn eg o  i 
ścisłej p raw d y  łopatą pop u lam ą po głow ie. Od 
Iroz wodzeni a się nad kw aefrygą w yk lądów  p. W a- 
sylewskifcgo uw alnia sp raw ozdaw cę rozgłos, k tó ­
ry  uczynił prelegenta najpoczytniejszym  po  befle- 
fry stach  autorem  polskim, k tó rego  podpatrzenia 
dziejow e, częste przez n ieh istoryczną zgo ła  dziur­
kę. zab łądziły  jeszcze dalej niż -pod strzechy , bo 
pod najbezm yślniejsze figurki. K ażdy w ięc .domy­
śla si$, żałując, o  ile się nie docisną,! do kasy , 
w ypełnionej ponad repo rtersk ie  'brzegi., jak na ra ­
mie szczegółów  m artw ej spuścizny historycza ej 
haftow ał St. W as ilew sk i syłjv;etki zakonnych du­
szyczek  piastow skiej Polski, to  renesansow ych 
dziewiczątek, piszących „serm oue eleganticssimo", 
to  bezcelow o i bezskutecznie ży jących  isto t epoki 
saskiej, łub savan tek  doby rokkoko, b y  skończyć 
paru  zdaniam i o  kobiecie rom antyzm u i G ro ttgera . 
Chcąc dać życie postępkom  i imionom zm arłych, 
by ł dowolny, jak samo życie; ale zaw sze, w  k a ż ­
dym calu pełen instynktu ra sy  naszej, k tó ra  umie 
czcić i — lubić kobietę. S. P.

Kaiendar^yk historyczny.
CO SIĘ STAŁO W  DNIU 4. LISTOPADA?

W  r. 1493 Kolumb o d kryw a Cnadelupę. ■ 
W r. 1575 o tw arcie  Sejmu elekcyjnego w  W ar sza* 
wie. — W  r. 1794 S uw arow  zdobyw a krw  aw y tn  
.szturmem P rag ę . — W  r. 1806 H enryk  D ąbrow ski 
■wkracza do Poznania. —■ W  r. 1843 ukończono 
pomnik adm irała N elsona w  Lowdvtne. — W  r. 
:1890 zostaje w prow adzona w  Londynie pierwsza  
elektryczna kolej podziemna-

,KURIERA LWOWSKIEGO'
P iosim y
le jszę

uprzejm ie o 
n a d e s ła n ie

jak najrych-  
prenum erafy

«£? l i s t o p a d
wraz zew en i. z a le g ło ś c ią ,  celem  ure- 
gldowam a nakładu. —  W ypłata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
O szciędn . następuje po upływie 8 do 
10 dni, z lego pow odu najrychlejsza  
w ysyłka prenumeraty jest wskazaną  
w interesie szan. prenumeratorów.

Na czekach lub przekaząch w ym ie­
nić należy, na jaki ce! cłużyć my 
nadesłana kwota: prenumerata, o g ło ­

szenie, składki.
Cena pojedynczego numeru 120 m. 

Cena prenumeraty wynosi:
We L w ow ie miesięcznik! do 

odbierania w administracji 
Kurjera L w o w sk ieg o . . , .  2.700 m

We L w o w ie  z odnoszeniem do 
d o m u .................................... ....... 3.000 m .

Z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  ca łe j  
P e is c e   ............................. 3 030 m.

Zr granicą m iesięcznie . . . .  4000
Za zmianę adresu dopłaca się 100  m.

„ K u p u je  8 pre. Pożyczkę z ł o l n

;'sM eiH * * rjp y « r.
I>7:sl rz. kur. K aroJa b.; pr. kat, A w .-kyja. Ju tr?
A. 22 po Ś w , El*.b. nnt, K. 22 pt, S«S*--'

8 20 5ui,Rfciuo 2 5 8 .
b ę p e r tH a g  żeJ9tr'J-

Spbotg o 3  pop. „Rziady* w ieczór 
c' H offm ana*.

NiećUiela o 3 pop. „ lio śc iu sek o  pod R acław icam i* 
w sczór „Dz e>e Józefa*.

Poniedziu łek  =Opowioici U o ffm ana» .
W to rea  , Ż ydów ka* — goóć. w y stęp  St. Gurusze*!’1 

skie,rp.
Sr .da „Dzieje Józela*.

t a a t r o  B a n o ś a ii
Sobata , n iedziela, pon ied z ia łek , w to re k  i a od» 

jad e ra" .

f r s 5 # i»  r r * w t « k n  
f o b e t i ,  n ip d ’ ela i p o n iad z ia łfk  „Kto z j ą t a u ł  &

słem ? grctesfia.
p. t j r e k  „Księga H ioba*.
Ścoda „Kio z o s tan ie  p o s łe m ? *

•J&słJ* a r t . - ! i ł ,  O sso liń sk im i 10. Od sfl'
L  bm . V. y s tę p y  n o w o z a r g  ż o w a n /c h  a r ty s tó w  p 
Or-lan, Astq S jóska, f .R a j c n  S ; e is c b  jatoński £
„\\r p a la rn i Opium P.i,isą „ Ł a w e c z k a  niiloaeiii jjaiaM u v p ip p i  • t uji co „IjO wcL-iftct ILMOBL1 t ,

tka z rau iyk ; Wihleia „In.endant teatru JK. MośS 
!-’o zątek o 8 wlecz. — W | on d ialki i piątki dl* 
urzędników a  legitymacją 60% zniżki.

i-WUtffi®*
— Poirrzcb Sp. Szym ona Matiisiąka, r* ij

szkolnego, zm arłego nagle 31. zm. odbędzie 
4. bm. o goclz. 3 popoł. z k ry p ty  OO. Bertja#® 
nów  na cm entarz  Łyczakow ski.

— Nauka w szkołach rozpoczyna się o  8.
niisterstwo ośw iaty  w y d a ło  rozporządzeniie, ltn/m 
którego nauka przc2 ca ły  rok zaczynać  sję \Ś S r 
o godz. S.

— Śhib ip.- Jadw ig i Rom ańskiej z p. Sta# # 1 
w em  Torońskim  odbędzie się dziś o godz. 10 ■ °* 
w  kościele M a rr  M agdaleny,

— Telefony w e Lwowie- Na ostatniem  
dzeniu lw ow skiej rad y  giełdow ej om aw iano “ ”  
majgania telefoniczne. Zam iast polepszenia oo r  
jęcLi ' te lefonów  p rzez  spółkę ak-c. 'G edttfert# '  
stąpiło  pogorszenie. R eprezentanci banków ' !**™ 
skfch kn /tyko \vali słusznie najnow sze z a r z ą d  n 
że należy  unikać roizinów m iedzy godz. 10 pr-[a 
południem a 3 po południu z pow odu p rz e c ią ć  . 
personalu centrali. U trudnienia w  połączeniach
stacią m iędzym iastow ą uniem ożliw iają bardzo- M |,

o l j f
sto p rzeprow adzen ie  tych rozmówc Po 
dysjkusii, wr k tórej stw ierdzono, że po 
telefonów  przez now ą spółkę stosunki s‘J  
szy ły , uchw aliła rada  giełdow a 'jednomyślnie 
się w  tej spraw ie do lw ow skiej dyi ekcj, felei0̂ ^  
a gdyby  to  nie odniosło skutmi, odnieść ^  
m m isterstwa; i dom agać się energicznie raz™
popraw y obecnych stosunków . W y rażam y  n' 
jęi, że d y rek to r telefonów  p. M akarew icz w ^
m ożności p o sta ra  sie o

W
usunięcie Jpedonw ^ 

naibliższym  czasie, tern hardziej, że po obi 
lefonów p rzez  now ą spółkę taryfa, bardzo $  
nie została podniesioną.

— D rożyzna w e L w ow ie szaleje cora* ^ r,j-
dziej. .laik z W atrszaw y donoszą;, ziemianie 
lestw ie  Polskiem  oblk-zają ceny  zboża na 
u ie  kursu dolara;. Lw ow ski m ły n  „M aria ^  
żąda  za 1 kg. żytniej mąki chlebowej W  
a pszennej 920 nip- Z pow odu tej znacznej ^  
w yżki cen, p iekarze lw ow scy  odnieśli się 
g ista tru  z żądńniprn, aiby w olno bn  było 47C 
w ać bochenek chłeba. jednokilogram ow y 
nrp., a bułkę (4 dekagi.) po 42 rnp. Za jaja 
po 150 nip. Cena w ęgla i d rzew a w yrasta 
W  składach, lwowskich' p lącą  po- 5.000 rrtP- z
kilogr. d rzew a rębanego. —■ K aw iarzorr 
pozw olono pobierać za szklankę k aw y  po 
Ceny ziem niaków  w e L w w ie spadty- ffk
tem u okoliczni w ieśniacy sprzedaw ali yjernlw 
7.000 mp. za  100 kg., a w  o s ta tn id i dniaf*1 0 
ty lko  po 4.500 dk> 5.Ó00 mp. — C eny $
zosta ły  dotychczas n ieste ty  obnażone, PPfP* JpiA 
z pow odu braku  paszy  w łościanie 
bydło, f*

— Patriotyzm  naszych 'uipców. W  p  
^d e p ó w  zobaczyć m ożna następujące nzCjL ’ 
raseń m ęski za 100.000 mp., kapelusz.
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ściski 75.000 mp., czyli za kapelusz, buciki i pa- 
r*sol żądają ćw ierć m ibora miŁrek. P on iew aż to 
^■Szysdco w y ro b y  zągramiiezme, zbędne, ricpo trze- 

gdyż posiadam y r ów fi ież w y r  oby w łasne, 
więc przeto  nie pow inny się znajdow ać w  oknie 
ł^frjołycznfc-go kupca. W  Niem czech podobnych 
**n6w  bojkotow apoby beE* imlo.4 erd«ia. a u nas 
,t'««czarki gapia się na te  po tw orne ceny i odpor- 

podnoszą ceny nueka i jaj. A.le co krupca: 
C h o d z i  ojczT/zna i patrio tyzm , w szak  lepiej je s t 
Narobić 100 proc. na.y ibcym  drogim  kaipelmsm, 
fńfeeli 40 proc. na tańszym , rodzim ym . Niech się 

^ l a  Polska wali, .niech się w ścieknie konsum ent, 
handel szedł. Zdaje się jednak, że z tą dew izą 

idateko nie zajedziem y niepraw da, panowde im nor- 
tftbzy drogich i niepotrzebnych zagran iczny  cli 
d y sk o tek ?

— N owe podw yższenie podatków konstimcyj- 
nycji od piw a, cukiu, soli i zapałek  w prow adził 
^ ś d 1 z dniem 1. listopada- R ów nocześnie zarzą- 

dodatkow e opodatkow anie zapasów  w yżej 
^ m ie n io n y c h  a rtyku łów , co ma zasilić znacznie 
Sltapb P ań stw a . W obec tego jednak, że ze w zglę­
dów oszczędnościow ych, zmiejszo.no znacznie pe,r- 

s traży  skarbow ej i, zredukow ano stan sił w  
U z d a c h  skarbow ych  w ątp ić  należy, czy. P ań s tw o  
ówdzie m iało jakiś dochód z dodatkow ego opodat- 
iffttyania zapasów . N atychm iastow a kontrola mo- 
juaiby y je le  u ra to w ać  cHa kasy  państw ow ei, ale 
Ptak do tego sił i dlatego zapasy  te będą szybko 
fey te , a później sprzedane po cenach wyższych... 

c&dajto w arszaw sk a  m ądrość. T rzeb ab y  raczej 
^ ięfcszać personal, a nie zm niejszać go dla 
^C zęd b o śc i, bo oszczędność ta  drogo bardzo  kó­
j c i e .  .Jak się dow iadujem y ze s fe t kom peten 
n'>ch. w  sam ym  Lw ow ie dla braku  dostatecznych 
' '  do kontroli -skarbow ej w sku tek  ich redakcji, 
«£rb P ań stw a  poniósł s tra tę  o k o ło 'p 00 mi-łj. mp.

— O dczyt o znaczeniu w yborów  w ygłosił

po t
M. Budzsn-owski onegdaj w  sali ratuszow ej.

^ s tęp ie  o Polsce w spółczesnej rozw inął po- 
®Sd h istoryczny  na różne form y ustroju państw o­

wo, uzasadniając je koleni o argum entam i szcze . 
fy'vymi. W  dalszym  oiagu podaf obraz fonny  

ratycznej, ilustittjąc jej w ielkie za lew  i w a-
“  W yśw ietlił, co to jest rząd  rep rezen tacy jny , 
DO
W
Aft

®K>te być  ideałem  .najlepsze.? form y rządu  itp.
ó?ęóci końcow ej położył szczególny nacisk na 

■ość w y b o ró w ,■ o m a w a ią c  zarazem  konieczne 
taty kandydatów  rta posłów , jak rów nież
w yborców . Nie kandydat m.a sta rać  się o 

Wanię, aHe w y b o rcy  sam i powinnli szukać
Jydydata. O dczyt w ygłoszony w  pow abnej for- 

naukow ą ścisłością, w y w o ła ł u słuchaczy 
p raw dz,:Wego zadow olenia.

 ̂ —- Z teatru. „O pow ieści H offm ana41, k tó re
w® kłą w T ea trze  W ielkim , nie g rapę  b y ły  w e
u ^ w ie  ■ od szeregu lat- D zisiejsze w znow ienie 
^® ie w ięc dla wu&lu niejako prem jerą . 
jj. ’,Kościuszko pod R acław icam i14. W  niedzielę 
CL^lhdniiu daje T ea tr  W ielki „Kościuszko pod R a- 
jN^'ieami“, k tórego w szystk ie  p rzedstaw ienia  bv- 

dotychczas w ysprzedane do ostatniego miejsca. 
jSj  »K'to zostanie .posłem ?44, g ro teska  Delii po 
■płodni owej dtz< rw ie w raca  znow u na afisz 
P tru  M ałego.

Zawieszenie „Dfła". Lw ow ski oigan P e- 
ow yczów , „Diło44, zoistał wczoraj przez w ła- 
zawieszony 7, powodu sw ej wrogiej państwu 

u działaln ości.

X  ca le; Fsls&ita
~ Ze szkolnictwa kresow ego. Jak  nas infor- 

V b  m 'n ' W . R. i O. P . pow ołało  d ra  W ład y sła - 
u y b u u g n ,  dy rek to ra  państw ow ej szk. zaw odo- 
r ^ M e j  w  K rakow ie celem przeprow adzenia  
tyjjjłaoizacji w ołyńskiego kuratorium  szkolnego.

pow yższą  p rzy ję ły  tu tejsze sfery  pe- 
z w 'ei l e:tT1 zadow oleniem , dr. W asung 

y h i organizacją kuratorj.um now ogródzkiego 
ty łhż y ie lk ie  zasługi około podvvalin ośw ia-

^  kresach.
* * Na P ożyczkę -złotą, podług doniesień z W ar- 

y > o p łaco n o  dotąd 3 i pół m iliarda m arek.

bohaterów. 1- bm. Yfjifościele gar- 
w  Poznaniu odbyła się u- 

!̂ ( h Pośw ięcenia pomnika ku czci polc-
\o ^ Varzyszy broni, w zniesionego przez 14 

‘ U  dy\v. p. w y ro sła  z pow stańczych 
T o p o lsk ic h  r. 1918/9, była w  wielkiej

wojnie odrodzonej Poiski - -  oboli dyw izji legiono­
wej — stalow ym  k i ęgosluperr. armii, a sttracSa 
1099 żołn., 34 of. i i gen.

— Z życia tow arzyskiego . O negdaj odbył się
w  K rakow ie /'ślub znanego w szerokich kołach 
publicystycznych p rokurep ta  Ski ako. w yd aw n i­
czej p. Leopolda Kłappą, por. zap, W P. z pną 
Zdzisław ą R aw ską.

— fiłórł m ieszkaniow y w K rakow ie. Arclmeikt 
krakow ski p. S tryjeński w ygłosił w  tam tejszej 
Izbie handlow ej referat o m ożliwości wybudowa*- 
rea na pl. Jabłonowskńch szeregu  dom ów  e  mie­
szkaniach 6 , 3 i 2 pokojow ych. W  tym  celu, pcdliug 
p. S., założyć należy koopera tyw ę, k tó ra  w  myśl 
u s taw y  sejm ow ej z w rześn ia  br. uzyskać m oże 80 
db^óO proc. potrzebnych na budow ę i.ajpitalów. 
Cena m ieszkania w ynosiłaby  od 18 do 21 mit jo­
nów  m arek, płatnych w ratach  czterofctnfch. B u­
dowa pierw szego domu w spólnego m ogiaby  się 
rozpocząć z w iosną 1923 r.

— D yfterja  szerzy  się w ś .ó d  dzieci w  iKrai- 
kowie.

— Cukier a udziały. Z K rakow a donosizą: 
Zw iązek robotniczycli spółdzielń spoży w ców  o- 
trzym ał w  swoim  czasie z przydziału  rządow ego 
250 ton cukru (z czego 100 na M ałopolskę). 'Cukier 
ten jest rozdzielany .spółdzielniom do sprzedaży  
detalicznej. Rozdział cukru dokonyw uje się sp raw ­
nie i bez przeszkód. Ilość jest zb y t  m ała i nie od­
pow iada rzeczyw istem u zapotrzebow aniu . Jednak­
że i ta ilość w p ływ a na zw alczanie paska, i zapo­
biega szerzeniu się paniki w.śróa spożyw ców . Zysk 
iaki spółdzielń e osiągają ze sprzedaży , p rzezna­
czony jest na wzm ocnienie funduszów . Spółdziel­
nie u trzym ując cukier ze Związku, zobow iązane 

-były do wypełnienia obow iązku sw ego członkow ­
sk ieg o  i w płacenia należnych od nich udziałów  
słusznie w ięc p rzy  sprzedaiży oukru sw ym  człon- 
kom  m ają p raw o  żądać od nich rów nież tego sa- 
,mi&go, to jest .w płaoen,:a  pełnych udziałów . Zw ięk­
szą się w ów czas fundusze w łasne sipółdzielni, k tó ­
re są jedynenii trw ałem i podstaw am i egzystencji, 
gruntują ich sam odzielność i niezależność gospo­
darczą. Akcja ta dała już dodatnie w yniki.

— O twarcie szkoły  wojennej. W czoraj orlbjr- 
łio się o tw arcie  w yższej szkoły wojennej w  W a r­
szaw ie. U roczystość, w  k tórej .brało udział 1 10 $>- 
filcerów sztabu generalnego jako słuchaczy za­
kończył' przem ów ieniem  szef sztabu gen. Sikorski, 
w  którem  podkreślał potrzebo przystotsowaiLia zdo­
byczy  now oczesnej nauki w ojskow ej cjo w aru n ­
ków  Polski.

— S tra jk  w Zagłębiu Dął rowifcekh m J C l.rza- 
;now skiein rozpoczął się 3. bm . o  godz. ,6 rano. 
D otycłrczas straijk ma przebieg spokojny. R obot­
nicy żądają 70% podw yżki. W  oehi nnawiązatiia 
akcji pośredlrtczącej w yjechał na m iejsce strajku 
z W arszaw y  g łów ny  inspektor pracy  p. Ktott.

— Z żałobnej k a rty . W  W arszaw ie  zm arła 
a rty s tk a  dram atyczna S tefania Grom nicka, k tó ra  
początkow o w ystępow ała  na scenki Iwowyldej a 
następnie p raco w ała  na scenie krakow skiej i iódż- 
kiej. P r W  10 la ty  usunęła się ze sceny.. Zrnarfa 
by ła  m atką H eleny Grmunkkifc;, artystW  w arsz, 
'1'ea tru  'Połskiego.

Z P a ry ż a  donoszą o śmfemi Alfreda Capus, 
znanego k< m ediopisarza francuskiego, człon ha 
Akademii nfeśm iertelnych.

— M asowe aresz tow an ia  w ą h e ia rz y  odby­
w ają się w  W arszaw ie,

— Aresztowanie szpiega- defraudant0. Z W a r­
szaw y  diomotszą: W  ekspozyturze II. oddad łu  szta­
bu w  Widnie funkcję oficera kasow ego pełnił pod­
chorąży Jakób M inskier. Pew nego dnia Mitiskier 
zhiikł, a z nnm raz&m znikły różne dokum enty  
wojskow e i 2 miliomy mk. DiłuiSsizy czas p row ą- 
dzome poszukiw ania na ślad  zbiega nic napTo\ya_- 
cl/iły, zw rócono jednak uw agę, że razem  z nim 
znikła żona jednego z oficerów , znajdibąca się w 
zażyłei p rzy jaźn i z M inskicrem. Nie ulegało w ąt- 
płiwości, żc ulotnili się o b o e  razem . S p raw a p rze­
kazaną zosta ła  do W arszaw y , gdyż Miap^ker 
stąd  pochodził i rodzice jego tu zam ieszkują. W y ­
wiadowcy'- defenzyw y wojskow'ej ustalili, że ko­
chanka M inskier a znajduje się w S o b o o t, a więc 
} on  sam  także gdz-ieś w  pobliżu znajdow ać się 
m usiał. Istotnie zam ieszkał o n .w  G dańsku i przez 
dłuższy' czas u trzy m y w ał stę ze zdefraudow anych 
pieniędzy, k tó re  w  końcu się w y czerpa ły  i Mki- 
pikier zetknął się w  końcu ze szpiegam i inejnieck - 
a ą  by a a  m  M M  sprzedawać ataa^skan doksft-

C>enty. Atoli Ahinśkier na dokum entach się oszu- 
aał, gdyż nie przcd!stay7 ia ły  one obęcińe żaclncj 
w artości, o czcm  sam  zresz tą  nic “dział. W  
■chwih, gdy zgłosił s ę  z dokum entam i 1- do odn o ś-' 
nych w ładz rfieurseckiclr w G dańsku, te zatrzym a-- 
ły  go i zaw iadom iły o wszystkism . w ła d z e .p o l­
skie. Jakób M inskier zasta ł a resz tow any  i w tych 
dniach sprov'adzom y do W anszaw yr.

— Nowe pistuo ruskie. W  Kołomyi pojaw ił się 
nr. 3 pisma pt. „Radykalnyj Ido los A W ydaje  go 
b. poseł p. P . L aw ruk. Jest to organ partii w ło -' 
ściaństwą. radykalnego. Tygodnik ten ludowy, pł-! 
sany' w  b. o strym  tonie, zw raca  się z nieubłaganą 
w ałka przeciw  bolszewikom , pełn i szew yczow - 
śicim endekom i raidykałom, idącym  w  ogonis „tru- 
diowej“ endecji;- m. i. np. pisze o tern, jak to  dr- 
Nazaruik hmął w  gębę pewnego, kuzyna Pafa-usize- 
w ycza i gdyż ten. pono k rad ł za diiżo. W  stosunku 
ao w yborów  nie ośw iadczył sac „R. H.“ — nato- 
n1ia>st pyrnuje  osolbiste p rzy w ary  jendnego z fymh 
Rusinów'-Hgodo\vców, k tó rzy  kandlyduią do Sejmu 
(z „ruskiej listy  ch ło p sk ie /1)-

— Napad bandycki. W  lesie Górnieńsskim na 
drodze do Sokołowa. powr. Kolbirszoyva, nem dli o- 
negdaj dw aj uzbrojeni bandyci na przechodzącego 
tą drogą kupca z Kamienia H erscha LoMieha. Za­
groziw szy  rozstr/ielaniein w  razie alarmu,, z rabo­
wali 20.000 mk. .i ściągnęli z niego futro, w art. 
100.000 m;». Zawiadomiony' o pow yższym  w yp ad ­
ku p o sten m ek  P . P . w Kamieńcu, zarządził po­
ścig ż a  bandytam i.

Z 9 t e s a i U i

— Skutki drożyzny  papieni i druku. W  ostaU 
nim k w arta le  p rzestało  w  Niemczech wychodzElć 
283 wydawaiiictw periodycznych z pow odu w zrostu  
kosztów  papieru i druku. P rz y  te j sposobności za ­
znaczyć należy, że w  Polsce cen y  paipiaru i druku 
podskoczyły  o. w iele w ięcej, aniżeli w  Niemczech.

— Wjłuś żeni się. Do mipjisc<i .internowania 
żeniącego, się b. m p e ra io ra  Nienńec — Daorn, 
p r73'b y ło  nard-zo w id u  kore?,.x>nd€n tów-- prasy ' z.a- 
gran-iczneii M7szyTSitJcle hote-U sa przepełnuone. Ro­
dzina W fihelma reprezen tow ana będzie słabo na s 
.u.roczyrstośo- ślubnej. P rzybędzie  praw dopodobnie 
-tylko b. następcą tronu  iks. E itel F ritz , który pa o- 
waidz! w szystk ie pertrak tacje  m ajątkow e i jest za- 
sręper iinrteresów H o-henzoll era  ów, m ieszkających 
w  Niemczech.

3»rifiS5,
S

— Z Pol. Tow eLonomicznego. W  sobotę d. 
4. boi. c godż. 6 wdecg, ipimktualme) w  sąli Izby 
tiandllc w ej i przem. wrygjosi p. prof. dr Leopold 
Caro odlcizyt pt. „Pogf&dy gospodarcze 1 społecz­
ne Rathenau‘a44. — W stęp w olny dla członków  
Tow. i wprowadzonych gości.

— Tow . Sztuk Pięknych (gmach Muzeum 
przem.) zawradamria że bieżąca niedziela (5/11) 
jest ostatnią w  czasie trwania wy'sta-w zbioro­
wych art. mali».rzy Alfreda Terleckiego i Adama 
Bunscha. Defiwity wne zamkniecie nastąpi wc 
ęzYiairtok 9 listoj ada br

W ystaw ę prac poza: zko^nych członków  
„Związku studentów arc.#jeklMry“ otwarto 1. bm. 
W ystaw iono: szkice rysunkowe i akwarelę z wy- 
cięczeik- zdjęcia nomterowe i fotograficzne zabyt­
ków, iTompozycje rarraimenitałne, grafton e i ma­
larskie, afisze i w im ety. Wyrstawa otwarta co­
dziennie od goldz. 10— 16 (do 19. Ibm.) w  auli P o ­
litechniki1.

Miie słuchajcifi -.mept..w przy h j ' j u  .
p o d c z a s  k u p o w a n ia  o b c a só w  « im o w y c h  a p rz e -  

k r.nacie r.lę sam i, żo ty lk o  o b casy  i p o d e sz w y  g u m o w e  
„PALMA* są  o d p o r n i / j s z e ,  tą ń ś z e  n iż  s tó r z a n e  i z a ­
c h o w u ją  e le g an c k ą  f o r ' ę  w a sz e g o  obuw ia.

Kcir.uniKaty.
M ifleca numera#|in«H v ląonarh  Z dn er

l. brnf ? c s  a ły  u  u ch o m jo n e  w a g o  y  i i II kl. z m ie j- 
scąm i n u m ero w au e n ii (p jąc k a r ta m i)  w n a s tę p u ją c y c h  
p o c iąg ach , p  sp  e iz n y c h :  P o  dw a  w ag o n y  w  p o c iąg u  
Nr. 103—̂ 0 4  n a  Unjl W a rsz a w a -G d a ń s k . P o  jednym  
w a c o p ie  w r c ę ą g a c i i  Nr. 5— S na linji W a rsz a w a -K ra -  
: ów  Nr. & - ł o i  i 110— C n  > i! n f i  W a p s z a w a a L j s t w  
K ir z e z  r  p « f : ó v  j  Nr. 0 'h l—U04 t:a lin ji t l a r s ^ a w a *  
L w ó w  i * aez O ę h i i n - R a c o a d ó w  i Nr, 1601—1604 
1 16Di;— L 02 na linii V a rs z a w a -W iln o ;  Nr. 1801— 1802 
.ia 11 ji v> a r s z a w a -B a ra n o w ic z e  w z g lę d u iS  S to ł  ice ; 
Nr. 90 j—701 i 702—006 na linji W a rsz a w ^ -Z d o łb u n  ' w o. 
O p ła t*  za  m ie se-. n u m e ro w a n e  w y n o si 20%  cen y  b le- 
.a i c b L c ,a  s ie  n a  o d le g ło ść  n ie  m nie j ni a  laO km .



$eny wytyczna na targach miajsk,
M iejska  K om isja  t i r g o w a  w e L w ow ie  u s ta li ł

,w  o s t  u n ich  d n iach  ceny  n a s tę p u ją c e :
: Za l i t r  m leka 350 :ak ., b ie ra n e g o  200, 1 kg. m a ­
sła  d e se ro w e g o  5 .0 )0 , s to io w e g .' .50 ), k u c h e n n e g o  

;4.'.i00, s e ra  o se łk o w e g o  900, .e c z k o  eg o  700, li r śm ie ­
tan y  k w a śn e  8uQ, 1 ja jo  0, w a p ien n e  0 )  m arek .

1 1 kg. b u ra k ó w  60, c e b ;L  v> y b ie rą n e j 250, k a la rep y  
30, k a p u s ty  o c z y s z c z o n e j 60, z iem n iak ó w  70, k ielu 1 d, 
m aten w i i-0, p ie tru sz k i 200, p o m id o ró w  w y b ie ran y ch  

.700 m arek .
i kg. d ro b iu  b iie g o  1.800, p a ra  k u rc z ą t 1.800, 

s z c z u p a k a  ; k a rp ia  3 .200, lina  c.800, ry b  d ro b n v ch  
■ 1.400 m ar.-k .

1 kg. g  z y b ó w  p ra w d z iw y c h  su szo n y c h  2.500, po ­
ś le d n i h g i .u n  ów  św ie ż y ch  1.000 mk. 

j 1 kg. m ils a  w o ło w e g o  p ie rw ś  .e j jak o śc i 8 0 0 , d ru ­
g ie j 700, k t s z e m e  1.000, c ie lęc in a  p rz e d n ia  900, ty lna  
i.OoO, b a ra n in a  700, r  ą ; o ‘, w ie p rzo w e  1.400, 1 kg. s ł  - 
niny 3 .0 0 : s i d ł a  L '0 0 . '  s m ł l e :  b ia ły  4 .0 0 ), mię:>o b e . 
k ośc i drożs.-.e o20 /„..

1 k ; .  szy n k i k a ja n e j  3. 00, p o lęd w icy  i k arczku  
3 . i 00, Uieio.-.sy i ra ja  .ej i . a ,? c a  2 .000, k ie łb a sy  s ie k a - 
nej do gotewa.-i a 2.u0 ag ram sk  ej 2.000, p a s z te to w e )
2 oOO, w b d z o n s i su ro w e j - . 200, g o to w a n e j  2 6*10, sa lc e ­
sonu  1 .6 0 ), s a l .  ni i i s i rw n ia d e k  2.200, k ie łb a se k  2.700 
1 a b .n o s ow ; „ ł 00, k iszek  800 mk.

Pr z ekipywnie ivci-. c - ri i ę cizie karane.

N A D E S Ł A N E .

Każdy mężczyzna
przeczy tać  m usi k t i jż s ę  ; rof. R. G  t l i n g a '.

„Dzimps której m m i bi>a£ sif Bii psiissal
R  dy, vrs azćw ki  : psuczen ia  w tiuit.acze-i ..i  i g i j 1’ 
korowi-: za). 16 ilu Oracji rfu z ia ie rn .e  c iekaw y.!!. »vy**

K ażd a kobieta
przeczy tać  m usi książkę prof. R. G ^ rlin y a :

„Mie bierz m ężczyzny który...
Ra iy i w skazów ki (w  tłum acz n u Ign. Jiiżó row  cza).
34 u.ezm iertiie  c iekaw ych il u t r a c i .  C ena U bO  rap.

z p iz -s . poczt, dw óch  i 8 ą ia k  1350 nip. nie II1. rozszerzone. C ena 1130 m p.
M otto : łU leży  do k ład n ie  poznać gis w zajem n ie  i w niknąć w  sw oje ch arak i ery , zarrin  sio zadeeydt1* 

zw iązać losy swego życia z d ru g ą  isto tą . Szał bow iem  je s t  kro ki u 1 ii i sk ru ch a  -rw a bardzo  długo.
Dwie te książki n a jw y b itn  ejszego so c jo lo g ), znalaz ły  w całym  św r-e"a wielkie uznan ie. KsfążkL, ts  d**J 

liczne v s tazówki rodzicom  m ającym  córki na  w ydaniu , m łodym  k aw alerom  era  z pannom . Liczne i l u s t r z ą  
p rzed staw ia ła  typy  m  żczyzn i kobiei, n iezdolnych  do m ałżeń stw a .

Z am ó w ien ia  k ierow ać na tęży  pod ad resem : W ydaw nic tw o  W ied eń sk eg o  P r z e s ą d u  Polskiego,
(A uslrja) i. S ch w ertg ass- 4 — P ien iądze p rzesy łać  n a leży  w  lis tach  oolecouych iub pod a d re s rm  n P r. eg ląd  P o l r f  
W irszaw a,' P ocz to w a  Kasa  O s - c / ’d n o śc :, can to  nr. .5550

Ma horyzoncie wyborczym.
OKÓLNIK M INISTERJALN Y DO PRO K U RA ­

TO R Ó W .
W arszaw a. (PAT.). M inister s-prawiedliwiości

M akow ski rozesłał do p roku ra to rów  przy  sądach 
apelacyjnych i okręgow ych następujący okólnik: 
W obec wzm ożenia się podniecenia w yborczego, 
przypom inam  raz jeszcze, że in teres Rzpltej w y ­
m aga, ab y  praw o było zaw sze nalętżycie uszano- 
"wane, a bezpraw ie stanow czo  poskram iane, że 
działalność u-rzęflow prokuratorsk ich  musi pole­
g a ć  na zdecydow aniu szybkiett i bezwzględnie 
bezstronnych zarządzeń, w  myśl w yraźnych  na­
kazów  ustaw y , i że nietylko zaniedbanie użycia, 
ale rów nież n iew łaściw e uiżycic posiadanych u- 
prawmień jest pogw ałceniem  obow iązku

NIEFORTUNNY W YSTĘP PO SŁA  BRYLA.
Sokal, 31. paźdz. 1922.

... i. W  o sta tn ią  niedzielę odbył się • tu ta i w iec 
P . S. L. zw ołany  przez posłów  Bryła: Tana: i P rze- 
w.rockicgo. Poseł B ry! pow itany został o k rzy k a­
m i: „geszefciarz11 i „Dojitcfy!11 — Nie pom-ogta i 
bojów ka pręyw ieztona, -gdyż zebrani na w iecu 
przedstaw iciele różr-ych partji zgodni byli w  fed- 
uem : ,P re c z  z- B ry lem !“. C harak te rystycznym i 
bv iy  okrzyk i: „Niech żyic P . S. L .!“ i „Chcem y

Lwów. 3 listopada.

- f  PKKP. w Katowicach nie notuje już marki 
polskiej. Z dniem 29. października p rzesta ł ka to ­
l i c k i  oddział PKKP. notow ać oficjalnie rrarkę  
polską. N otow ania w ykorzystyw ali handlarze w a­
lutowi, gdyż kurs notow anych  w  PK K P. byt w y ż­
szy od giełdow ego.

4- Zdobywanie nafty polskiej, G rupa kapitali­
stów  francuskich złożyła w  m inisterstw ie skarbu

posła chłopa, ale nie B ry la !11 Gdy w dodatku pois. 
B ryl obraził urzędników', duchow ieństw o , i stron­
ników innych partji, darząc ich epitetam i: „ban­
dyci, łapow nicy11 itp., ledwie policja z trudem  tłum 
uspokoiła. W iec rozw iązał się, nie po-wziąwszy 
żadnych rezolucji. Z pośród częstych w  Stukaj u 
w ieców , ten jbył najburzliw szym  i bodaj na nim 
jednym  stronnicy list — 8 , 2, 12, 14 i 3 szli ręka 
w  rękę. {

W ieczorem  panow ie posłow ie tak  szeroko  za­
baw iali się w  m iejscow ym  .hotelu K-owUera, aż po­
licja m usiała w  to w kraczaći

W asz czytelnik.

WYBORCZA OPIEKA NAD REDAKCJAMI.
W arszaw a. (AW.). M inister spraw - weiwm. w y ­

dał okólnik do podw ładnych mu organów  bezpie­
czeństw a publicznego, aby natychm iast rozcią­

gnięto specjalną opiekę nad drukarniam i i red ak ­
cjam i pism. \

GENERALSKIE LlSTY.
W  „Kurjerze Polskim ’’ czy tam y: „Dz?ś tr nas 

każda partja, nie ufająca sale atrakcyjnej sw ego 
program u i sw ych  -reprezentantów , s ia ra  się przy­
ciągnąć w ybo rcó w  niebieskim lam pasem  u spodni. 
M aią m ieszczanie generała  D ow bora-M uśniokie- 
go, ma „C entrum  Polsk ie’’ genera ła  Latiuika, ma 
C-h. J. N. gen. H allera, a naw et jakaś mała grupka 
w y staw iła  w e Lw ow ie gerf. Iw aszkiew icza. (Za­
służonego w odza w ysunęła , skreślona zresztą, li­
sta „enpępków ’’. W ogóle -gen, Iw aszkiew icz nie 
ma szczęścia do popularyzatorów  lwowskich,- 
niech ws-posunę' ty lko n iedaw ną jego ..nędzę1-1, — 
P rzy p . zec,). Jak  na pierw sze w ybory  powojenne 
— to dosyć. Dzięki noweli C zechow a „W eselny 
generał" stał się ch arak te ry s ty czn ą  postacią ży ­
cia rosyjskiego W ytw orzy li się w śród dyfihfsjomo- 
w ąnytli generałów  fachow cy, w ynajm ujący się

podatiie o adzielenie koncesji na bank specjalnie 
do popierania przem ysłu naftow ego. (A\Y).

-4- Giełda pieniężna. O b ro ty  ożyw ione w ak ­
cjach przem ysłow ych, bankow ych i wailutach. Na 
targu akcji p rzem ysłow ych  wielki popyt na Zie­
leniewskiego, za k tórego płacono- pod koniec 
10300. Ćmielów' aw ansow ał na 3950. ChodPrów 
7150. P aro w o zy  3550. G afota no tow ała  1500. Pol. 
Nafta 2475. P łacono  za B ank M ałopolski 1650. Za 
P-ow. B ank k red y to w y  400. Za Ziemski Bank k re­
dytow y 650 W alu ty  zagraniczne m ocniejsze. D o­
la ry  14875. P rag a  470. W iedeń 19, Beriin zniżjko-

rodzinom  now ożeńców  w  razie zapo trzebow ani 
Naleiży się obaw iać, żeby u nas „generał w yb°r' 
czy“ nie stał s-ę figurą w yzysk iw aną przez apió**- 
now elistyczne!“

^GITACJA POLITYCZNA W KOŚCIELE.
W arsza-wstó „Kurier Polski11 donosi: „Pctd**^5 

nabożeństw a w kościele Zbawiciela jakieś 
rozdaw ały  odezw y w yborcze ósemki. Stu*3? 
k-ośoolna nietylko nie przeszkadzała rei p roJau^ 
świątyni, ale naw et -pomagała agi ta lorkom. 
to p rzy  tej sposobmości przypom nieć, że gdy 
parom a dniami zw rócono sile do w ładz kośćmi 
nych o pozw olenie na kw estow anie w krucM aB 
na rzecz szkolnictw a p rzez sprzedaw anie ćaCf^' 
giew ek żałobnych, otrzym ano odpow iedź odmo'''' 
ną, m otyw ow aną tern, że w icościele nie r n o ^  
zbierać datków-' na cele świeckie. Ale agitację 
borczą prow adzić wodno l1'.

UKRAIŃCY WOŁYŃSCY A WYBORY.
U kraińcy w ołyńscy , bez wrzg1ędu na w y ^ ?  

wane hasła, przeciw staw ili s ie  ruchow i u k r ^  
sflmemu w  Galicji, nie podzielając bojkotu wY^0' 
rów  do Sejmu.

Sejm ow a lista 16, w ysunięta  w  aW&\ 
łuckim przez blok m niejszości narodow ych, ^  
mienia 11 kandydatów , w  tern 9 U kraińców , a y  
ko 2 żydów. T rzej p ierw si kandydaci, k tó rzy  «*•* 
szanse przejścia, to w łaśnie U kraińcy: PodUto***" 
Tymo-sz.cz.uk i W iślicki.

Ta grupa, m ająca w y łączn ie  oparcie o  KaJJ***'
fy żydow skie i o żydow skie ‘organizacje,

tib>m ająca w' najmniejszy-ni stopniu, należy tego  gm 
w śród  ludu ukraińskiego, jest grupą w ro g a  .P®1' 
stwowo-ści polskiej. Może najbardziej .samiodz-k^ 
grupa chłopów' w-ołyńskieb, zarganizowa-ma w ^  
w stałem  niedawm-o „M Tościańskieni Tow arzystw  
rolniczem 11, posiadająca skrom ny, ale realny

w y  z 2.80 potaniał na 2.412. P a ry ż  notować ^  
czątkow o 1035. pod koniec 1027 h pół. Zurych < 
T endencja w akcjach i w alutach zw yżkow i, 
sposobienie bardzo ożywione.

; Giełda zbożow a. Na giełdzie transak cji
’-« r  

■ f i

AijtJiUd Ł I* “  rl« INcŁ l j. rtdlołllYW
życie po 28.500 loco Zbaraż i .28700 loco 
szcze W ołyń, w  jęczmieniu po 29500 loco k a ­
mienice i owsie po 28500 loco Lw ów . P opy t U 
zbożem  twmrdem przy nieć* lepszej podaży. P0®... 
za strączkow ym i praw ie bez podaży. W ■zie-nlJ!' 
kach podaż p rzew yższa  zaporrzebio-waiiie. 
ne zebranie giełdy zbożow ej dnia 6. bm. o S0̂  
5. popoł.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =  ż ąd a ją , T  =  tran sak c je . Z re sz tą : p łacą .

A) -4 kc. Bank,
H

jis to p . B) Akc. p rzem . 3
lis to p .

Akc. Z w iązk. 700 G afo ta  ex  . . T  1500
D y sk o n t Lw. . ------ G órka  . . . . 7750
H andl. Pozn. . 3200 O lkos . . . . T  9090
H ip o t akc. . . 800 Parow ozy  . . T S 550
H lp o t. zem el. 420 P a tria  . . . . 5600
M ałopo lsk i . T  1650 P e z e t  . . . T  2000
P o w sz ec h n y  . T  40d P o c i s k . . . . T  1700-*
P rzem y sło w y 1400 Pol. G lo b  . . 650
Z iem ski kred . r  oho Pol. N afta . . T  2525

Pol. T ow . Bud. ; 5 io
B) Akc. p rzem . Pol. T ow . H. T  1000
B row . L w ów . i 81-00 R k sz a w a  . . T  8000
C hodorów  . . 'i 7150 S ie rsza  eL . . T  10 0
K arp a lit . . . 3250 Gór. S ie rsza  . iliOUO
Ć m ielów  , . T  390 J T ep e g c  . . . 8500
P o rtlan d  z £. — Zieleniewski . T L  5 >
G alic ja  . . . Zeg!1J'?a pnl. . 7.i

Kursa waiu: 
Kurjar Lwo­
wski W'. 250

100 Mk. po i.
1 funt j -g.
100frs tran-:. 
lOOfr. szw a). 
100 fra, oelg. 
100 K czesk. 
100 K w ęg.
100 K austr 
100 M  niem.
1 D o lar am. 
100 L ir wt.
100 Lei rum . 
100 g u ld , hol. 
100 K norw . 
100 K duiis.
100 K szw.

i .w  . ,:.>a :

Lw ów  — dn ia  3 l is to p a d a  1922 W arszaw a  
dn ia  3 l is to p a d a

.
K iaków

dnia  3 X 1 .
Zurych 

dnia 3 XI.
! Beru '1, ,  

d n a  3 j ^

G o tó w k a | D ew izy D e  w i z y ____^

T-tOO — —tO C - — 100— l-)0 0.04 39.00
2 7 - l s f .
3  500.0 
78700.0? 
28300,0® 

DO
26fi*

3 P

363 JO-6SDOO 6 7 )0 0 -6 9 0 0 0 6 9 0 0 0 - 7 1.3C0 88500 — 76000 24.53
i 0 0 0 1 0 -1 1 0 0 0 0 1 0 2 5 )0 -1 1 2 5 0 0 i 10500 -1 1 3 2 0 0 15000 — 1100') 37.60
26 3 )0 0 -2 8 6 0 0 ) 2 7 0 0 0 0 -2 9 0 0 )0 2„ 36 ;(J—296001) 27000—28000 100.9-r

9 4 0)0  - 990)0 9 5 0 ) 0 - 1 0 0 0 .0 1035 0  -105500 9200—9600 36.15
440 lO—490)0 4 3 0 0 0 -5 0 0 0 0 19000—62000 4750—5000 17.40

450 -5-00 
18 - 2 0

475—550
1 8 - 2 0 19 00 -2 1  09

550— 570
00-18—co-; 0

— 22 
— .0071

z75 -323 2 4 0 - 2 9 0 237 ~ 260 2-25 — 3-00 0 0 ) '/ , iOOU

1/6  aP 
2421.00
n o 2 . f
12 3-L
1K2S42

14500—15500 14500 -1 5 5 5 0 1 5 1 7 5 -1 6 0 5 0 16000— 15700 U 8  ■/,
56 '00 -SiO JO 5 8 .0 0 -6 3 0 0 0 69500—69500 5 7 5 0 -6 0 0 0 23.0

8 3 0 0 - 9 5 0 ) 8 5 0 0 -9 5 0 0 ---- 1600 3  47
510000 -570000 550000— 580000 — 215.50

45000— >0000 P 46000—310)0 —•— — 100.00
82000—3)00 ) P óOOOO—85000 —— — 110.33

d 7 0 0 0 0 -7 2 5 0 0 P 70000—75000 — 147.25

. z.-.w/.a su r s i liejjrzttdt) e. o- .iaim ine:*u'ai,v — - <
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®8oi. ekonom iczny, nie m ogła w ystąp ić  samodzieł- 
kie do w yborów  z braku  fuad&ę^ów.

O wiele pow ażniej natom iast prziedistawia się. 
fr*©cia i ostatn ia grupa ukratińsikai. k tó ra  skonsoli- 

'W&wala, się już w  okresie w yborczym , m ianow icie 
26. w rześn ia  pod nazw ą „Ukrainśkoho N arod- 

^ohn Je-duanija“ k tó ra  do w y borów  idzie w  bloku 
7i Państwo-wem Zjednoczeniem  na. kresach, PSL. i 
wiją państw ow ą i w ysuw a, sw ych kandydatów  na 
^SPólnej liście nr. 22. Jest d o  stronnic tym, k tóre , 
rak gitowi jego program , stoi na gruncie p aństw o­
wości polskiej, dąży -do zfMiżenia obu narodów , 
Wży do niepodległości cen tralnej U krainy, a wali- 
c?Vć zam ierza c  rów ne p raw a dla tych U krani- 
tów k tó rzy  dostali się pod panow anie Polski, Cze- 
^ho-Słowacji i Rumunji.

N A D E S i- A f t E .
fa rectufcen rńs bierta GdpOCTfofHtainoisTi.

jk

(BkosSista
®r. J A I S ^ S K S

powrpcrt.

2 WCZORAJ.
2AK ZGINĘLI OSTATNI ROMANOWI?

(s) Po jaw iła  się w reszcie oficjalna historia 
b iy  robotniczo -żołritorakiej Uralu, m ieszcząca 
rt,vynieiż i oipis sp raw y  zgładzenia cara, carow ej i' 
*2ieci. — B olszew icy w yw ieźli 'p a rę  carską  do 
^kat&rynbuTga ma Zauralu, zrazu tylko z córką 

J ^ n ą  i tam  internow ali ich w  dom u Ipatjew ych, 
'jrteniej .przywieziono tam i resz tę  dzieci z Toboł­
k a . Dom otoczono parkanem , obstaw iono czer- 
’ j r,o a rn is tąm i. M ikołaj R om anow  zachow yw ał 
"S jak apatyczny idljo-ta, chciał a razu  gadać z 

l ^ w o n y m i  żołnierzam i, a le  potem  zabroniono 
"taznikam pogw arek. P rzeciw nie caryca  Alek-

S-ndto by ła  p e t a  tupetu: obrzufca-ła obelgami 
S&dżoików członków  sow ietu, k tó rzy  przycho- 
gWi na kontrolę. Nie p ie rw szy  raz  okazało  się, że 
W k ię  katakli.z.ny dziejow e szybciej lam ią .psy- 

m ęską, "mz n iew ieścią — tak sa‘mo nieprze- 
^driana b y ła  M aria AhStoUfihp.

Sow jet urateki długo radził nad losem  Rom a- 
”9V3 ch. Aż w reszcie zdecydow ano się w  czerw - 

1918 zgładzić carską rodzinę. W  nocy z 16 na 
, PrzyszLi w y słań cy  sow jetów  do  dom u-w ięzie-

* odczytali w yrok  skazańcom . C ar na to  zapy-
rte czy ich riigdzie nie w y p ro w ad za . S trace- 
odbyło się w zupełnej tajem nicy. 4 w ysłanni- 

i 01v rad y  zaibiljało stojące pod ścianą ofiary strza- 
;. bni z rew olw erów , au to  stojące przed domem 
rn a'by zagłirszyć huki — naw et straże  niic

wiedzńdy, -że ginie ostatni, k tó ry  nortł czapkę 
iiomac-bii. O l w  n o cy  w yw ieziono trupy, by  

W^rzebać w ies':e koło w si Pałkm a.

Z SA LI KO N CERTO W EJ.
" A N IS Ł A W A  K O R W IN -S Z Y M A N O W S K A . 

(II K o n cer t).
w Drugi i ostatni wieczór pieśni Stanisławy Sry- 

, ®°^skiej poświęcony był twórczości kompozyt -  
{jij P®bjiich. Usłyszeliśmy szereg najnowszych pi£- 

i ł i -  Szymar.c wskiego: Złote trzewiczki (z cy-
ilj " ^leśnl księżniczki z baśni), „Słowlsień**, i „Kc- 

^ w°ry “ (z cyklu „Sopiewnle**), Oznaczają 
^ lj( QStatn‘ą ewo u ę kompozytora, na ktćrą zwr. - 

itny uwagę w zeszłym sezonie z okazji pierwsze- 
% \ r ^ T rtan| l  P eśn ' „Winda*1 i Św. Francisiek“. 
„„t a Jw ,ma, bardzo obfite w eźwięki obrazowe, 
łytWa *.aAcc już samem brzmieniem nastiój i h o o - 
;ęte ś St S' ? w Szymanowskiego równo-

i tłem. Muzyka ta, wolna od w p- 
% . an° !,‘<:znych, pozornie niedostępna, prz enawis 
^pj y°braźni I uczucia każdego, kto fję przed je, 
^PStrVem n*C 2ainy , a ' i 3*40 Prze(l rzekomo niewierną 

muz Mozartów, Schubertów, Mimo odmienne IN fet te?*’niC2:ne w najskrytszych głębiach genezy 
Ną i D'1'  mi^ y  Schi bertem a Szymanowskim. 

^lOta ^l , elt!inen!a,na s ł i  wyrazu szczerość i pro- 
lt j ^  0:1 wszalkiei sztuczności, —  Były czasy, 

W° ry Mozarta i Schuberta zdawały się sę- 
^njycznyjp n iedostępnym i...

W driig ej cz;ści programu śpiewała pni Sz - 
m anowrkj ,S ueś. pieśni Mus. .na szalonego** Utwói 
ten spotkał s ę już zeszl.g > roku z goiące.n przy- 
j; iem, tym r,;z-;m u naire byio o^óine a u w ul 

iekłsaiany sz.ze.y achwyt.
Naturaln e trzeba słyszeć utwory Szymanowski - 

go w tak skończeń e pięknej sza.ie, w jakiej lśn i' 
w interpretacji Stanisławy Szymanowslóej —; t-. 
ni ‘zrównanej artystki i odtwórczyni d z id  wielk eg 

ra ti. Dia niej nie isinie ą lakiekolwrek trudnoś i 
onalne lub tech: iczne, od których ioi się w nowo­

czesnej tsuzyce Cały je artyzm skupia się okoł 
duszy utworu, jego idei i treści. -— Podziwiał śmy 
wielostronność jej odtworzeń we wszystkich dals:ych 
ustępach jrogr.m iu: W Tansmana „czterych melo- 
djath japońskich, brgatych w oryginalne, jakkolwiek 
nie zawsze przekonywujące pomyty,, świadczące 
w każdym razie o wybitnym talencie i ładnrj techni- 
e kompozyio skiej, — w utworach Melcera, Fiie- 

rnana i Sałty a. Trzecią część koncertu tworzyły 
wspaniałe a h jn= „naddatki**, a w ni:h P eśń 
Lulelki, pies.u Mon uszki, arja z opery „Luiza* 
Charpcr.tipr’a i w tle  ino ch. Ettuzjazm publiczności 
nie miał granic, art stkę n e chciano uwolnić z ealtady.

Z yte znem wpęost dodaw<ć, w jak wysok ni 
stopniu pizyczynił się do lamów wieczoru- niezró­
wnany at ompan ament Dr. E. Stetóberger •.

Dr. A. S o łty ? .

N a kraw ędzi cfma.
PRZEZORNA PANI I ROZTRZEPANA SŁU­

ŻĄCA.
Ciocia Kutwińsiką, z a ża rta  zwiolGruticzka 

óioniiici chodzi codziermie do kościoła i modli się 
za duszę H allera, Dm ow skiego, StrońSkieigo, pa­
ni Pannenkow ej i w szystk ich  ży jących  i m ają­

cy ch  się narodzić wielkich ósmaików, w róciła 
w czoraj oblepiona zielone-mi kartkam i, k tórych  
ilość k aza ła  przypuszczać, że ciocia Kutwińska 
połow ę sw ojej w dow iej pensji w y d a ła  na dochód 
S traży  mogił po poległych bohaterach .

Jakież tby-ło zdziw ienie pani K utwińskiej, kie­
dy w  przedpokoju ujrzała trziptótowatą Józię 
rów nież z zielonym znaczkiem . Skąd' taka  głupia 
Józia ma p raw o daw ać na cele narodow e, skoro 
jej pensja w ynosi ty lko  2000 mk. miesięcznie.

— Jłeżeś dala za ten znaczek, Józiu? — rze­
k ła  grpźnfte jejm ość parni.

— D w adzieścia m arek — odparła wiecznie 
śm iejąca się Józia. — Dalabytm w ięcej na tych 
biednych chłopców, ale ty le tylko m iałam  w  kćę,- 
,szeni...

— W idzisz, jakaś ty  zaw sze n iepraktyczna i 
nieroztropna Józiu. Ja  daknu 4 razy  po 5 mk. za 
każdą odznakę, a ty  za ardną d ałaś 20 mk. Któż 
w idział być tak  n ierozsądną11.

] biedna Józia, nie w iedziała, co na to odpo- 
włedzieć. Czuła tylko w  sercu, że przecież żie 
nie postąpiła. K.

Korespondencje z krain.
STOSUNKI w  SOKALSZCZYŻNlE.

Sokal, 3. ■'jstopajda, 
Spokojny dotychczas nasz pow iat ma w  o- 

statniich czasach  co raz  now sze senzacje. P o  napa­
dach bandyckich w  B aranich P ere tokach  j Zabu- 
żu, p rzyszed ł burzliw y w iec posła B ry la  i aw an ­
tura , w yw o łan a  przez tegoż w  Sokalu, w  hotelu 
Kow lera, w  czasie której poseł Bryl zarzucił po­
licji państw ow ej, że zam ordow ała  śp. T w erdochli- 
ba ł? !) . S praw a ta  zapew ne oprze się o p-oknra- 
torję. Ladlną opinję w yrab ia  poseł B ry l posłom 
ludow ym  w  S o k a isk iem '. A nasza sokalslka policja 
jest chyba jedną z lepszych w  Polsce. Energiczny 
kom endant p, Konopka w a z  ze swoim pom ocni­
kiem p. asp. Dernczukieni, udarem nia zam achy 
(w Zabużu i ostatnio w  Spasow ie), ch w y ta  ban­
dytów , jednego po drugim, a za  to  znosi o szczer­
stw a p. B ry la , k tó ry  odgrażał się, że całą policję 
rozpędzi do 24 godzin (bo mu się w iec nie udiał). 
O statnio dzielni policjanci zabili n iebezpiecznego 
(bandytę, sp raw ce zam achu w  Zał użu, podczas u- 
cieczki z więzienia. D odać należy, że p rzy  ktlku 
aresz tow anych  znaleziono w ażne dokum enty, 
w skazujące na łączność z bolszewdą.

Czutełnłk.

ZE S P O R T U .
PIŁKA N 02N A

20 p. p.‘ mistrzem W . P. Rozegratie w  ostat­
nich d,uach m atche o m istrzostw o W . P. między 
drużynam i: 20 pp., 1 p. Leg., 2& .pp. i 5S bp. Zw y­
cięstw o osiągnął 20 .pp., bijąc 58 pp. (5:4) i 28 pp .: 
(2 : 1) — 28 od. pobił 1 p. Leg. 3:1. Rozgrywika 
ostatn ia prow adzona (była bardzo  ostro. 28 pc 
wszeikiem i siłam i s tara ł się w ydtzeć  m istrzostw o 
tem tegorocznem u m istrzow i. K rakow ska jed n ak 1 
.,dw udziestka,, w y g ra ła  i po raz drugi zosto łM na-' 
strzem  footbaiow ym  W. P. R. W. Ii.

SPORT W „ZWIĄZKU STRZELECKIM*.
Coraz szersze kręgi zatacza  zrozum ienie p o ­

trzeby  i w artośc i sportu w  naszem  społeczeństw ie. 
P oczątkow o  teoretyczne, teraz, szczególnie u 
m łodszych, p rzebiera  ono form y prak tyczne, p rze­
w ażnie  co pre wda tw ^o. jako- g ra  w  piłkę nożną. 
Jednak, gdyby tak  porachow ać dokładnie człon­
ków  to w arzy s tw  spontowwch w  MałopoLoce, nie, 
wićrn., czy  p rzeszła  by ona cyfrę 50.000. W  całej 
Polsce sp raw a przedstaw iałaby  silę; p rocentow o d o ; 
ogólnej cy fry  ludlności, gorzej. Podnosiły  to  już j 
pisma sportow e i sport u nas, nąprawklę nie, 
w szedł Jeszcze w  konieczność codzienną, je szcze , 
daleko też nam do praw dziw ie ctemekra c z nogo, 
łudow ego sportu. ■ 1

Tem  godniejsze zsitem uw agi i p  uparcia są  u s i- : 
łow ania oparcia sportu na * szerokich podstaw acji ] 
ludności m iasteczek i ws'i. Z przyjem nością zano­
tow ać mi tu nrzychodz1 prace „Związku S trze-, 
leckiego“ . podjęta w tym kierunku. Szczupłe są 
lej początki, ale w iadom e to przecież i o k lep an e1 
zdanie, że „najtrudniej zacząć'*. A „Związek i 
Strzelecki** hiż apczął Nie mam tu zam iaru za j- ' 
moiwać sie Lw ow em , ale w łaśnie ,,pTOwincją“ . Nar 
czele k roczy  Tarnopol, gdzie S trzelcy  poza pracą 
w znanym  K. S. „Kresy**, posiadaia jeszcze dru­
żynę1 s.po.rt. w  oddziale im. W idackiego. Sąsie­
dnie Po-dwołoczyska i w tej sam ej stronie kraju 
leżące G ołogóry, też pracują gorliwie, Na połu­
dniu lekka atle tykę upraw ia pracow icie odd'ział 
w  K ołom yi rusza  się i Czortików. Na północy tw o­
rzy  sie ośrodek  sportouw  w  Sokalu, obok którego 
drużyny sportow e strzeleckie p o w sta ły  w  K ry­
styn  opolu i: P o tu rzy cy . C oraz lepiej idzie- w  R aw ie 
Ruskiei.

Jak  vrtdz-imv z tego  krótkiego- przeiglądu nari- 
trudniejsze jnż m inęło — tleją już ogniska — cze ­
kajm y teraz , jaki dalszy ciąg przyniesie w iosna.

R. W . H.
„Sport” Nr. 33. Tygodnik ilustrow any. Z p r z y  

iemnościa notuję ukazanie się każdego numeru 
„Sportu’’. P ism o to prow adzone przez prof. R. 
W acka zupełnie po europejsku najpoważnietszem  
Jest w Polsce z pism sportow ych, O statni numer 
rn. i. przynosi nam ciekaw y arty k u ł „Sędziow ie’’ 
(A. N.), „Sprzęt narcLarski1* (J. Kitz) Jtip. Z ew nętrz­
na strona bardzo staranna. R. W. H.

is slfl̂we
u prawdziwej A LPAK I 

po leca  2350

Stan. Wierzbicki
M a s z y n  p o r c e la n y  i 
szk ła , s k ła d  sreb ra  c h iń ­
s k ie g o  i w y r o b ó w  k u ­

c h e n n y c h
Lwów. ul. Halicka 4.

Mąkę Fszmę
i ró ż n e  k a s z e  (h reczar.ą , ję c z m ie n n ą ,  
ja g la n ą )  sprzadije w a g o n o w a  i w o r ­

k a m i
Oddz>ał Związku Ekanomlozdago Kółek 
rolu.czyoh, Lwów, ul. Mickiewioza SS, 

Tel. 386. 2S23
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T R A N S M IS Y J N E
sta law e od 20 do 150 ram,, —  5Y A S. rapidowa S t y £> M SStT  
Chronicwa, Manganowa i t  p. —  B S l?S 7V  stalow e —  •*

- -----------   -  -  —  —  — -  —  stalow a w różnych grubościach wyrobu św iatow ej sław y Fabryki
Bracia 8 d $ » S e r , eraz w szelkie m aszyny 'ślusarskie i stolarskie i przyrządy do tychże jakoto: piły g&trowe, piły taśm ow e, w leA dcl, gwfnfsewi^  
przyrządy miernlczb i t. p. z pierwszarzędnych A'** $M s.F lł*!HPHlS fkihDrta h 
zagranicznych. Kaj^iększy Skład Fabryczny na Małop. nHwłłł ms.tMjj I 1 t lb lł9 x Skie

B L — »■

P W A P Z E  r .  p .  L B K A B Z T .  

CtiC p i* c -  w z c i ą u  J ą r f n  w y

„ S  P E R  M I N  M 8 *‘
S o s n je  s 'ę  z p o w o d z e n ie m  p rz y  n p s tfp o ią c y c h  

c h o ro b a c h : n e u r a s te n i i ,  n ie m o cy  p łc io w e j, a £ n r„ l-  
g jsc li, h is te r ii ,  o g ó ln y m  o s ła b ie o iu , u w ie d z ie  s ia rc z y n : 
! ;:a to k rw is to s c l (Tm k  m ji), o s try c h  za icaźoycti c h o ro ­
b ac h  i d a  rek o  w a te sse n tA w , p r tjr  c h a ro l ia c h  
s t r c j  i n a c z y ń , a r te r je s c le ro z ie , p o d a g rz e , cii ro ­
n ić  nym  re a rc a ty z m ic , d ja b sc ie , s z k o rb u c ie , LaeS*le, 
ty łu s ie , in fh iencji, a lk o h o liź m ie , n jo r tin iz m ic , p rzy  

o s try c h  z a h u c ia r b .
PH . L ekarzom  w y sy ła m y  nn  ż ą d a c ie  lU erafn rę . 

D z ia ł O g a n o - T t r a p j i  Ch 5 m .- fa rm a c e u ty c z n e j fa b ry k i

w  i & f l h i e
S p rz e d a ż  w e w sz y s tk ic h  a p te k a c h  i  s k ła d a c h  a p te c z . 
P r z e d s ta w ic ie l s tw o  t W a rsz a w a , Z ło ta  14, m. 10.

Tel. 324-27. I t t l

J e n e ra lm  p rz e d s ta w ic ie l: : 2006
Bracia EORKOWSCf, Warszawa, łerazolimskie 6.

K A R P I Ń S K I E G O

iaisam Bsaialdd
z n i e c z u l a j ą c y

w w y p ad k ach  newrr. gli, reum atyzm u, a rtre ty zm u , 
m igreny, ho lu  zębów  i p. Bolące m iejsce nęci r = 

się b a lsam ea i i p rzy k ry w a  n astępn ie  watą.

ŁaboratorjEsm  ch em . fa r m a c e u ty c z n e  
T o w . akc. F i. K a rp iń sk i w W a r sz a w ie

G łów ny sk ład  d la Lwowa 
i M ałopolski w schodn ie j 

w  A p t e c e  D r a  J a n a  P o r a t y ń s k i e g e  w e
L w o w ie ,  PI. BerŚardyitski 1. 2620

N a u k a  i w y c h o w a n ie

„ggtacfaoła łańocw no* 
‘*®woczesnych „ECULE 

iPJK D A N -E ',  Si. .Niemczy- 
now ski, L w ów , L indego o.

2G&7

DUŻY OBRÓT
nasira$ j e s t :

2 S MAŁY ZYSK

.||yurs w y d z i a ł o w y  
'= *  g e o g ra fic zn e -p rzy . 
r u i n i i t s y  oraz io b ó t przy 
-Ogiusicu w e L w ow ie, gm ach 
S k a rb k a  b ra m a  ó ,  1. p . ,  j u ż  
etę rozp o czął. r  W pisy dodat- 
,kwwe i wpisy n a  k u rs  m eto- 
utyczuy ry su n k ó w  przy jm uje  
S e k re la r ja t  od 6 —8 w^ecz.

2596

Kó cne

F r j z j i  r i r a ,  m ani i zys -  
k a , lęczn y  m asaż  twu- 

zy, u su w  i w ągry , T a rn o w ­
ie ego 23, I. p. g a re k . Na 

żndanie przychodź, do dom u.
2682

^ a g O i i  odbędzie W.-lne 
Z gro m ad zen ie  11 listo­

p ad a  1922 o 5-ej w t a i  b iu  
rov.®j „ / a r o n u "  ul. l ir ie d ri-  
cbów  l 'l .  Na p o rząd k u  f tu ia  
wzgled. l i k ,  id n :ja . Z arząd .

2675

K upny i sp r z e d a ż

B f i i r t e ^ i a n  krótk i o r .
"  z a to n ii  e. p ian  no  sp rz t-  
dam . Sm utny , C hm ie low sk ie­
go i1. 2680

BANDAŻE
na n a jw  ę k sz e  i 
z a s ta r z a łe  n -  
pukl ny . O p a sk -  
L a w e d a n a  p r . e i  
elw najwtęks/e- 
nw  w y p a d a n iu  

m a c ic y . P o ń c z o c h y  g u m o w e  n a  ży - 
am ftp . P r o s to i r .  ym acze  p rz e c iw  

- a rb lc n iu  f t. d . u-eriniki d a rm o . 
M. P O I 1-A C ZE.: S a m b o r  16. 2676

Tylko dz ięk i energ iczn ie  p ro w ad zo n e j a to n k u » n « ji, ulijeBCl ..wząi*s, ir-ożnotć
o trzy m aa )a  u a jlep sry  h m a ts r ja łó w  po n s ^ t t . ń u j  eonie. W y sy jsm y  za  z a >  

«zenw m  kii-, zadali™ . P o n ia d ż e  ,-łacl się p rzy  o>fV.oi ».
u w i G A i  I z a  m t E O E F & m & ń m  r o » a r  z w r a c a m y  r e e & t ą s z E

®  C S ąG U  14 EMU-
l osiadujny na „ s a d z ie  duży w ybór

materiałów męskich i dam&taEch
')  3 m ® ti* y  ra a le rja ło  „ E l e g a n t "  g a tu n er łó d zk ich  fabryk, w k ra ieca ji

w e w eaysrich  k o lo rach  po 220C0, 250-0  i 30000 mk. t a  ca ły  g ir^ itiir .
2) 3 m e t r y  b n s t n n n  granatow ego  lu b  c z irn e g o  j a t .  łódzk ich  . to raa-

szowykicii fabryk , w eln  any po LdOOO i 30000 m k  za  c - ły  jja rn itu r.
S) 3 n  E « e y  b o s i o n  p n g i e l ł h i ,  g ra n a to w y  lab  czarny  po 45000 

i 54000 mk. za c a ‘y g a rn ilu  \
4) 3  m e t r y  m a t e r i a ł u  u b r a n i o w e g o ,  raarengo , czysto w ełniany 

p o  36010 i .5000  mk. za cały  g a rn .tu r.
5) K u p o n y  n a  s p o n i a l e  w e łn iane, c za rn e  ło , b i a ł 1 p .ski do ubrań  

w izytow ych p o  1-000  17000 mk. za  kupon.
6) K u p o n y  n a  a p e K ii ie  a n g i e l c k i  k am g am  pa 25000 i 32DC0 za 

cały  kupcu.
7) M a t e r ia ły  n a  p a l t a  „V lour*  n  jm o d n ie jsze  ja s n e  i c ism n  kolory 

pn 2 2 0 i ,0 ,  ::80tJ0 m kp. za m etr.
8) H a t e r j s ł y  n a  p a l i a  m ę s k i e  aem iseaonow n je s  *nue w najm oa- 

a le js 'y ch  ko lorach  j.isn^ i c .em ne (po lewej strbn  e kra ty) po 12 000, 
15000 18009 mk. za m etr.

9) RRaterjaf „ C a w e r c o S 4’ w  -Jebrym ga‘u n k u  ja sn y  i ciem ny na  kostium y 
dan isk w  i pa lta  m ęekie po 92000, 9ŚODO i 90003 mk. a *  metr.

10) P c d s z e w k i  i d o d a t k i  d o  u b r a ń .  Bo każdego odcinka  u& ubran ie  
dodajem y  na  żąd an ie  zam aw ia jącego , pefny kom pl. po d szew k i pcci m ary- 
m arkę , kam  zelkę, spodnie, do ręk aw ó w  i k ieszen i za lp«0O m z. kom p’. 
Taki sam  kom ple t w  lepszym  gat. (ang  el. sa  y n a) 14000 a k .  z a yla*mp e •

11) S f i u s t k i  z i m o w e  w ełn ian e  „F lorida" w k ra ty  i p r  y, •■asae i cićtmn 
po  24000 i 28500 mk. z i  sz tusę .

12) C ła u a t lc i  z i m o w e  „S i!V r “ najw yższego g a tun ., czysla  w e łn a  w  kraty 
i p asy , ja sn e  i c .em ne po 42000 i 45090 m k. za sztukę.

13) C h u s t k i  j e s i e n n e  yrełn. g a tun . „ T o rn to n "  po 8500 .mk. za sztuk?-
14) C h u s t k i  j e s i e ń .  B .w yiB z.gat.„P9tersi>ui'g“ po lotiOO 17000 mk. z i s ‘t
15) C h u s t k i  l i a j i w e  d u ż e  w k ra ly  i g ład s ie  po l.ŁCOu m i.  za  sz tukę.
K>) R .a p v  n a  ł ó ż k a  kolorow e ,po 9060, 11000 i 22000 m k. za sztukę.
17) K o l d  V  b a j o w e  g adk e i w  deseniach nailepsz. gat. p s  15000 rak. za szt
18) O b r u s y  k o l o r . ,  wielkoSd 6 osofc po 19000, 12001) i 23000 mk. zp szt-
19) O b r u s y  b i a ł o r w ielkość 6 osób r o  12000 i 15000 ir.k. za  tz tu k ę .
20) h ę r c z n j k i  w a f l o w e  b a łe  po 2400 rnk. za  sz tu k ę .
21) P r z e ś c i e r a d ł a  g e t o w ,  2 -m et. nujlep. gat. po  840® i 10000 mk.
Z a  przrgy ł< ę  i op łkow; n ie  d r lic z a  się 1200 mk. P rzy  zam ó w ien iu  pro*ii»7 

p odać  nu m er ga tunku  i e m ę  ' Z u ta łw le - ią  w ysy łać  m  adres:

L ódzkd  Spiifica a n ttfa k tu ry  
.r fa rs sT * ^  9*1 tal- Z lo t  a  3 ? m .  2 0 i

O k a e y j j i r . i e  d - sp rzed an ia  
fu tro  p o d ró żn i w l  i 

Lw ów  u l. św. Z olji 7. II. p. 
ia pr.-.we. 2676

e le k tr y c z n e  d y isa m o ra a szy n y  m a te r ja fy  e ł e ^ t r j f ^  
ż a r ó w k i a u to m o b ilo w e  6, S, 10 i 12 v o it ,  t 3 'rfw" 
o s z c z ę d n o ś c io w e  110 i 220 v o l t  p o le c a  ze sfe

firnu.

Marian Leśkerł lwi¥.

C i

IlIŁSIfi u

S p ó łk a  z  o g ra n ic z o n a  p o r^ k ą

w Frzgnsyśhi, ulica 3ana M?rta 1,5 i S a-
(b o c z n a  u lic y  S try c i-a rs k is j)

Z n a c z n ie  ro z s z e rz o n a  n a  z a s a d n c h  nałm>Tvszej 
(Iow , n a  FA B R Y K A , w y ra b ia  p łó tn a  tra łp łz srtlm e jsz e j 
z d a tn e  d > w -sz y stłd ch  c e ló w . W z y w a n iy  p r z e to  w ł» ^ 2 f *  
by  n ie  t r a c i l i  c z a p*s ty lk o  ja k  n a jp rę d z e j  pv7.yoosllj tub  (S S i 
-y la li  su ro w ie c  do n a s  n i  w y ro i) , a lb : ' d a  s p e c s to c ię o  ^*Lrt. . . _ -jjjw .

r  ) » i2 T A J4 -I^ 2 » ir  
T o w a r  jak n ę jtrw a ls  y , po c n a c h  fabrTCzr-ycfi. — D la

......................   K eopex r’,ryAV
rz y fm  c al*  z a s f tM i  

i p o d ró ż u ją c y c h  z a  STA ŁY M  W Y N A G R Ó D Z E M F A i J f n

R ę k o d z ie le  c z y c h , K ó łe^  R o ln iczy c h , C o o p e ra  
c ja ln «  w a r  u Dr. i i  z n a c z n y  r a b a t .  — P rz y

WIZJA. 2 m

Dwa piekarskie piece parowe
W i r n e r  &  P f l - i d s r e r ,  t y p  n a j w i ę k s z y ,  z  I r z e m a  p a l o n i s k a -  
:n i ,  k o m p l e l n e  i w  z u p e ł n o ś c i  z d a t n e  d o ł i ż y t . u ,  n a s t ę p n i e

zupełne urządtenia do wyrobu Kakes (Keksów)
- k ł a d s j ą j e  s i ę  z  m a s z ' ,  n y  d o  i r i ę s z a n i n ,  d w ó c h  w a ł k ó  w  
,1 i c i a s t u ,  m a ~ r y n y  d o  f o r m o w a n i a  i p i e c a  ł a ń c u s i k o w f g ' -

Tanio da sp rzedania lBS # aM8
SSckon HIUTer-Mn * e l *siei% G ese llc ch z fl m, b.

H. Lif.ed ń ,  VII, G e l p e i d a m a n - k S  "i, 2648

Blacho masię^n^i
o  różn ych  gp n b e ic ia c 5

oraz v n i@ ^ £  rafinowaną w
poleca zo skłndo 

SPÓŁKA TECHNICZNO.PBZEMYSŁOWA

R. GODYCKI-CWIRKO i S-Kf
W arszaw a, iti, Nowowiejslta Br- 14. Tel* ’ 

23—65. Wyłączne ppze doiblilorstwA
Hu Iw ftf.edz: Tow Afcc. w P n z n a n :u.

Z  DrukJtfni SoLikiej p o d . aa ti^ ieo i Zygnuists Kitłou. .e \, 'nia  we Lwowie, ul. CŁw>ri*aeŁjrzny 31. Redaktor ie<fesiai»y: >itdeaw


